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KleuonkOWot 

Zarówno pisarze, jak I wydawcy 
przywiązują dutą waię do nowych 
form i metod upownecbnlenill 
kslątkł. Mimo wielkiej l wclą! rtI&­
!:IąceJ sieci kalęgarfl .. Domu Ksllłi­
ki", docierającej coru lepiej nawet 
do ulewielkleh miasteczek 1 osiedli, 
nie wydaje się. aby obecny syslem 
sprzcda1;y mÓgł w przyszłości po.­
dołać nowym , znsunie zwlęksw­
nym :w.danlom. Stąd wypływa kG--

1-'-"'" '-

............ 
• JrfOffDIoUll 

.... 00_ 

Nr I lUlI 
..... fi 

• J "tJtJ A 

n.leemołć unowocześnienia handlu 
ksil!,1k4. • wl4::C rozbudowy sprze­
daŻ)' prowadzonej pruli ,.Ruch" .. 
jelo kioskach I klubo-kawlarnLach, 
stworzenie r6!nego rodzaju tonn 
prenumeraty I kolportaiu, klubów 
kllil,ill Ud. 
Jedną z wBtnych spraw jest pro­

dukcja taniej książki kleslonkowej 
wydawanej w masowych, 5O-1~ 
czy nawet 200·tysic:cznych nakla-

(Dokończenie na . tr. 5) 

w xv ZJe:f.dt.le LlleratOw Pol­
skich, kt6ry odbył się w Il'udniu 
ubr. w Krakowie, uczestniczyło kil­
k u wydawc6w literatury ph:knej. 
Sledz1l1 oni z tainteruowanlem dys­
kusję pisarzy o zadaniach I społe­
cznej 1unkcjl literatury. a takie u-, 
watnle wsłuchiwali sil: w CIOl,. do-. 
t yCZllC'e Ich, wydawców, d:dała1nołcl. 
Postulaty jrodowiłka lltenckle,o 
w tym zakresie nie były dla nlcb 
nowoiclll" ,dyl od kUku co naj­
mnieJ lat w centrum uwagi u r6'Nno 
pisan,.. Jak l wydawc6w majdują 
się te same sprawy. w plerwu.J'm 
rzędz.le niedostatek papieru I trud­
najd w dziedzinIe poligrafii, które 
powodują zbyt nlskłe nakłady ksl",. 
tek, nlevnlern!e dhi:p cykl prodUk­
qjn,. 01'8Z niemE' ość nybklcb 
owmowień ksl,:tek , czerpanyeh. 

produkcyjnych naszych - 'fil dużej 
ct-ę:ścl pr:r.e:star:r.a.łycb - drukarń od 
ldlku lat uderza pr:r.ede w szystkim 
w lit.eratur( plękn, dla darasłych l 
dla dziecl W tej sytuacji .. :r.a kr6t­
kiej koldr,... Ministerstwa Kultury I 
Sztuki oraz wydawcy dokonują dra­
mat"cznych I karkołomnych wysil_ 
k6w. aby przynajmnie j niektórym 
d.zI.ełom literatury pięknej zapewnić 
jak na1wJt:ks:r.e: nakłady I najszybsl.Y 
cykl produkcyjny. 

na rok. Wpływa na to wiele czyn­
ników, w plerwJtyrn n:~dzie raz­
wÓj szkolnictwa wSz;)'s tklch stapnl, 
w tym tak:te aśwlat" dla darosłych. 
kt6ri:)" bardzo pow&tnle zwiękJtą 
ilość rzeczywlstycb i potencjalnych 
C'!.)'telnlków kslłlżek. Także szybki 
ra%Wój postt:pu technlcznega będzie 
wymagał cor az większej ilości ksh,,­
tek: fachowych. zwlas:r.cza te spe­
cjali%acj. w d :r.ledzlnie nauki I te-. 
chnlkl z roku na rok zwlt:ksl.8 %8-
potrubowanie na kslątkJ nle:r.będ­
ne dla - często nawet bardzo 
wąskiego kręgu - specJalistów. 

III Rzeszo':'skie Spotkania Teatralne 

W niespełna dwa tYlodnle po kra­
kOWJklm "sejmie ~teratur1" odbył 
się w Warszawie podobny ,.sejm 
wydawców", a mianowicie Dl Wal­
n,. Zja!.d Delegatbw Pl,llaldego To­
war:r.,ystwa Wydawców K.i~żek. 
Prasa I Radio połwit:clł,. obradom 
/Wydawców !.IIaanle mniej uwagI. 
może nawet mniej niżby naletalo :r.e 
w:r.glt:du na donlpsJo'ć !!pra,w, nad 
którymi toc!.yly sit: debaty. 

Pnede wnystklm - literatura 
piękna 

Jakkolwiek literatura plt:kna to 
t ylko niespełna 1/5 ol61nej produkcji 
w,·dawnlc:r.e:J. to jednak na narĄdach 
wydawców stanowiła pr:r.e:dmlot o­
gÓlnej uwari. ~Ie tylko :r.e: w:r.ględu 
na jej s:r.e roklJ:r.asit:g ora!. moc od­
dt.lalywania n serca i umysly czy­
telników, ale kie dlatego, :te w id­
nie w tej <hl t.lnle uydn.,nlctwa 
s:r.c:r.ególnie oleśn ie odC%Uwaj~ 
wspomniane trudna'd papierowo­
drl1karlkle . J st ~wi.ste. że w po­
lityce wyda Ic:r.e:l państwa priory­
tet musi pr% du,lwać przede ws%J"­
stkJm podrt: tkam szkalnym I rót­
nego rodzaj ksl,tkom utytkowym 
(poradniki, blikacje % dziedziny 
rolnictwa. ycyny rpotecmej itd.). 

Umlarkowazt" optymt.m 

Zarówno obrad,. pilarzy, jak I 
wydawców cechowal duty reali:r.m 
w ocenie aktualnej sytua cji I pers­
pektyw kslążk1 w Polsce. Nut.róJ 
Zjudu Wydawców mażna by okre­
ŚUĆ jako "umiarkowany optymi:r.m". 
Optymi.:r.m ten jest u:r.asadnlany tym, 
że w cią,u ostatnich dwu lat n85tą­
pila ju:!: pewna poprawa l zaryso­
wały lię realne perspektywy wyjścia 
z impasu, w jakim 7.Oalazł się ruch 
wydawniczy. NastąpU niewielki. ale 
już odczuwalny wzrost ilości papie_ 
ru (z. 26,3 tys. ton w roku 1960. do 
31 ,5 tys. ton w r oku 1965 I 33,4 tys. 
tan w planie na rok 1966, co oznac:r.a 
wzrost o 27 proc. w stosunku d o ro­
ku I060), a co najważniejsze zgodnie 
z dyrektywami IV Zjazdu PZPR w 
planie pit:cioletnlm na lata 1965-
1970 układa sit: 7.Oaa.ne zwl~ks:r.e­
nie pull płlplęru , bo at d o M ,:i ty •. 
ton. Ta Ilość papieru, który w ~oku 
InO ma b) ć p~x.eu,aC&O'I.' [IQ pro­
dukck ksl~żek, pozwoli w tym ostat­
nim r oku pięciolatki wydać 7.200 ty_ 
tułów w łącznym nakładzie 158 mi· 
Uon6w egzemplar~, a więc o około 
1000 kslątek l 58 milionów egzem­
plarz,. więcej nit produkujemy abe­
cn.Ie. Przewiduje lit: wuast nierów­
nomierny w pouc:r.e:gólnycb grupach 
b ibliaeraficwych. a wiec dla przy­
kładu od U,9 proc. w podręcznikach 
do 7S proc. w literaturze dla d:r.1ecl 
I mJodzJ.eł;y. at do 112 proc.. w litera­
turze plt:kneJ dla darosJ"ch. 

Na tt: dynamlkt: rozwoju c:r.ytel­
nIctwa pow&tn" wpływ wywierają 
takie Inne czynlkl charakterysty· 
CUle dla w.:r.,ystklch nowoczelnych 
społeczeństw, Jak np. wuast ilaści 
Cl.UU wolnego. rozw6j środków ma­
lowego pn:ekaru (radio. telewizja, 
fUm), które rozbud:r.ając rótnarakle 
:r.aintere.owanla otac:taj~c"m nas 
światem wzmagali, takie %apotr:r.e:­
bawanie na kslątkę. 

Blarąc to pod uwagt: wydawcy 
postulawali dalne zwiększenie 
produkcji książek, wskazując, te 
prawdopodobnie dopiero 200 milio­
nów egzemplarzy, a więc dwukrot­
nie więcej nit obecnie, pozwaliłaby 
w roku' lino :r.1lkwldować głód 
ksJążkL ProdUkcja t ega rzędu ozna­
Cl:Błaby w pnybUtenlu " el:r.em ­
plarzy na l mieszkańca Polski, ~ 
uównaloby nu II takimi kraJa.ml 
o ro%wl"-J~tym etnclnictwl~ jal( 
np. NRD luti CUclloalowacja. 

a niekiedy akte ważnym I aktual­
nym ksi~ż am spalecmo-polityc!.­
nym. Jeżel do tega dodać. te także 
ksl~tkl w ~zykach obcych pr:r.ema­
clOne na e s port deszą sit: upr%ywl­
lejowanierą (dewizy!), to nietrudno 
poj~ć, l! ledob6r papieru I mocy 

W~ł sa !dla 

Na ZJetd:r.le W"dawców w ska2:J'­
wano. te nawet ten wuast produkcji 
ksi~!ek wydaje się nlewYltarczają­
cy. zapotrzebowanie bowiem na 
ltsl"tJd wuasta rwal10wnle z. roku 

Realihcj. tego postulatu jest 
oczywiście niełatwa. W :r.akresle 
produkcji papjeru nie jesteśmy bo­
wiem krajem n.mowystarczaln"m 1 
dlatelo nlezbędn" jest Import pa­
pieru lub koutownych mas:r.yn do 
jega wytwarzania. Także nasz prl.8-
s tar:r.a.ł,. pr:r.em.yll drukarski wyma­
ga poważnych Inweltycjl, ,dy! na­
wet już obecnie nie jeR witanie 
sprostać rwym zadaniom.. W naj­
bliższym planie S- letnim paftstwo 
przemac%J"Jo przeszlo mU1ard zło­
tych na modernizacjt: tego przemy­
słu (o 1:1 proe. więcej nU w po. 
przedniej 5-latee). co prawdopodob­
n ie pozwoli przezwyciężyć więk­
Sl.ołć obecnych trudności. które dzU 
Itanowlll wąsJtle gardło w produk. 
ejl ksiąt~1c. 

Dążmie do prostoty, ,kr6Cu, metafory u.mat' należy za. na.czelnq 
niejako dewizę Holdanotoicm.. Oto plakat, który n.agrodzono II 
nagTodą Ul dziale plakatu IpOleczno..polityemego na Krajowym 

PJILENOCOW'Al..EM W HO"l'ELU f :r; ...atII'O rana, zara. 
po .mi.dwu. ł bJJ,cym "rum pobIea:łem na spot1!;.me 
z pcot_arem.. UlIlłr.alem ocl-ll.unla lię w prawo lub le­
wo, me cbct.lem nł:lroco %!I.Jomeco Ipolk.ć. pra"ln,lem 

unlklląć W'zrun:eń. Nie b"lem uodPQr%IJon" na to -.potk.o.Je, 
n!e wled1i"ł!'ID J.~ ueh!7W"ć alę 'wobec C1Jowiek., ktbrea:o ma­
lem tuyd:t.leścl lit lemu l kt6rqo w6o .... o:z .. uwielbiałem. 

Z.p"t.lem milicJania, IdJ.le mleszka protłllOr CUIbot. Obma­
.,.1 mnIe nleuCnym Ipojnll1iem J pokual d!'OCe. POIIredlem 
uulklem w d6ł. w nrl7De Sanu. mln.lem umknic:t4. zdewptQ.o 
WIną eerio; jeW' pod z.lelon, kopul" obRediern d.wną rullk. 
plebanię, w ktllrej lIleldyi krÓlawal bl'ł<h PoUlln1lldl ze ""oh 
POt~, m.ł"i.onk-ll: szedłem I czulem, te m60l lnfonnltor. ml­
lIej.nt, stal lencze na ,6one u w"lolu ullC1'k1 I mO'i:e ust .. -
n. wla sl~. czy nie naletalo wylegitymowaĆ tego przyjezdne­
' o. który przyjemai po to teby odwiedz:ć iła re,o Czobot •• 

(

DOm proCe..,ta byl niski I drewnlany, malfllkl nary domek, 
który prtykucn,1 tu pod Gór-ll Z.mkow., ull't~1 w z.leml 

skrzywll Ilę jak rotNI.ct y w" poIeraetn,. irz.yb. Zn.lem teD 
derm, pam!ętalem 'o J. moich Irt.esz.nyeh młodycb lat I pa· 

"t~,c 11. nle,o teTlE. bylem zdr.Jwlon", :!:e nie ąHonąl I nl~ 

~
nypal si~ pod<:ZIS wojny, i te nie r05tal rort!'brany po woj­
. Kiedy t m~l!Izk.1 tu w Iym domku pewien czelldnlk try· 
rKI, k t.6ry Dl ''R6j . po.6b podj.ł walkIII J. pur,rtln..klmJ 

qyc.J.ml w Miasteczku: .prowadJ.11 on I Pnemyjll dwia 
ł r::.dne córy korynekle, które z.d.ly dotkUwy do. pobQl:neJ 
noWwej m!)r.\n ołc.i tuteJneJ ml.,dzlet" pici męskIeJ. a n.· 

let panlekt6rvm ob., ... ·.tl'lom wwleku dotrzałym j It.r-
Im. ' 

Zl!l,Iukalem ~ wued!em. Pokój byl dMć duty, .Ie clemn:r 
oza~ Jwlat lo I-IICl110 !i ~ Ik4PO pn.ez m.leńkl~ okienk ••. n. 

kt60ryeh wblaly pOl"truilP.one. brudne Urlnk l. Ze śel.n b:elo. 
n"ch r.a ,eledynow J. Odlu~ywaly ,.: ę e!enkie plasterki "',pn_ 
atiiurowane dz!waunle, jak ni flktu ~·%e kJepskle.l!o plótna 
';x! nelo z m ,,!ch zn.jrmyeb maJuz" .bGtTlkcJoniltó .... . 

Profesor Ctobcl lital .... łrodku p:moju, olbrzymi l elęikl jak 
>OlU: wyrąbany s1ekler-ll. Jut po te j slonlowltej, nletoremneJ 

st.el. mUłl.tbym 'o pozna~. Patrotylem na ~Ie,o •• w lUtach 
/.1_ sucbo. nie maiłem slowa .... ydob"~ i tylko lo nieznOohl ' 

bId_ aeroca en'łt!ol; wioe ~ cz.ekałem.: mot.e ot! __ ~ 
:ro:nnowt: .upL 

P.tnalem. \IfIIto'w-.łeu pIItn.eć "W:II.Młw1. ." n~ rpo. 
IÓI) wmawialem lobl •• t. pot~t: 'Ww:I~ć alę WUClkiam w 
leco cbolem, dunę ... te lecu mat. lJUI(tre e" ab)'tre ocul, 
które q pnedeż o:Ir.n.mI ludddeco 1«1.'. : wm.awt.lem sobie . 
:te 'potulit: c:oI pr:tn. ole dojnet. ucuumlee. Ocn.TWi'de .... lftJl, 
że tobyJo neJwne. to byJowprcwt fn.!aDty1ne; Cz.obot b,.ł ńarym 
cwlllllaJdem. ńa.rym dahor l.«-J"nł cr.lIo"'Iłłek.lem. b"ł paoadta 
sta.rym :tbroc1nlaruom: C"d~ym 'fIIlen:)"I .... JstnlenJ. Baca, Gd­
maY!ałb:ym " t.J d!.wtll modl1twę lh:h:kc:r.yno, z. tD, ż. mla_ 
lem aa.Qllcl. n.t. z.etn-llC .t" :110 Cł:obot.em dwad2:lelleta pięt lał 
łe1:nu. w ezu".cb. okupeeJL 

Ta twan: ~nwła. pucałowata. :r; ocnmm:rm DCdlalem w 
~, won~czk.1 lJOd ocz.)'nta, Jlles'oI.on. obwIlle pollezld. uda 
w,*I. . Ikn;rwlane w ledwo :r:n.aem)'m !ro.o.1c~lIym ~eu­
IN.. O , Wled" taki 1118 był. .... ted,. pT'Ote.or b,.ł pełe-Q OIłłld" 
I gladko <:colon". elec.nekl mote nle byt. ale ubłer.ł sit: IU­
Itownle. iustawnle l akromnJe • • ~drowle tryekll'lo z. tel pU­
cułowatej twauy. chłopskie ldrolll'le. bo roaje allil. te pOCh~ 
dz:I.l :/lll ~, l chłopów. I w tamtych odl&llye:h C-Ulaeb, k led, 
był moim nallCEydelem, zdawało ml się IIlekJedx, te w tylll 
jego IronlaJlym ułmlenku oOCz,rtuJę P'OIardę: dla twllta n~ 
dlonogo pnef 1> a n 6 w. I naW'et jelo łYC1'lIwojt dla mnie 
takte kl.dlem n. karb lel rzekomej. oz,. domniemanej loll_, 
d.rnoki ezlow!ltk., kt6ry WYrON ze ..... 1. dl. chlopc., któr" 
r6wnici ze wli poehodlJł. 

SIal .... IIIC leTaz. protroe m.n, W' Ju-letOn.cb I ." podutym 
"l. troku. ocromn" I cltikl, w łrodku teco dużC!o pI.Ikoju, 
w którym wn}'1>t1to bylo niechlu jne - brl,ldna połcia' rozw.lo­
na na Uńku . talerze z resztkami JedHnia na ItoIe, ki.lątkl ro:t­
trueone na krzes laeb. stue .Jakunone kłj~kl J. dot.'ych pro­
C~tIIklch Cl&SÓ W przedwojennych - mimo woll zwróciłem na 
tllll uezeiól uw.,~: ani jedneio wyd.wn.letw. po .... oJenne,o 
tu nie bylo. Iła ry wlc\oetnl. nJe czy tal nowy(b neocl", a I t~ 
przedwojenne nie WYI'ąd", na to, by Je tu uano.,.~o. RadlCl 
mnie to wnc;:trze. ten okrOpny cb lew. Oętateo:znle wied.r.I.I, 10 
lu pn.yjdq, wyslalem mu "pO(rt6wkc;:. I p.;Item jerzeze de;.>f'OIt~. 
mÓlI był ddadYll, ~rzllll{:' troebę, nle przyjmuje się n i­
kOlO w lakieJ .taJnl. Ale on lelo nie ue,yn!ł ... -pewne demon­
Itr.cyjnle lelo nie zrobił, widoczni. obclal mi w ten .po1l6b 
daĆ do 1.fozumlen·l. te JWltdże n. caly iwlat Iqcznie ze Iwcl m) 
dawnymi uezn!lImi: nie on mnie npraval ! nie on poc"tUWIl. 
siq do obowiązku uprzeJmok.l wobec mil_e. 

A m ate bal lit: tel(o IpOtk~ nJa? Moie bal SIę: JakJcbkol wle"k 
5P1.1tkań1 Może po prOflu bal .It: Judz.l - n ic by w tym oh: 
bylo duwnelo. ml.1 prawo nać l iOll . mial pr.wo nawet do .n­
tropo!obll, do komp:e:u6w. Właści Wie po .... lnien drł~ '.k ,a­
lueta, a nie 5tać tak w irodku poIcoJu lak IIWan." -wtI, J" 

Bien.nale Plakcltu 10 Katowicach. 

(No str. l - WI.ryC.o • Leszko Boldcn0uric%4' 
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pOWleSCI 

Simenona 
e2-1etni Geor-ges Simenon wydal 

IIWOJą pięćsetną powlrić <"Maly 
Iłwię\y'1. Pierwsz.ą klllłikę napisał 
meJtłe lat 16. Jako 25-1eU11 autor 
stworzył postać Inspektora Ma.\greł.a. 
- niezwy e popularnello bohatera 
detektywis eznyeh powiejcl. Z ble­
IIlem lat Sl.rnenoo atal się Jednym % 
naJpC>Pll larnlejsz,yeh pisan:y współ­
czesnych nie tylko we FrancJ{. Andrł 
Glde uwa1al go za Hnlljwieks:r.ego 
wsp6lcze.snqo pisarza francu.sklejo" . 

C %;' meba opowiadać, te pn;y­
chod7.ąclI do redakcjt poczta 

jest r6inorodna, obfita, ie III, I ta­
kie dni, w kt6l')'cll sekretariat pnet 
callj rodzinę segregować mUli o­
trzymaną od czytelnlk6w kore.pon­
dencję· 

daje, o drobne :r.astrzetenle, kto 
r6wbiet świadczy w miar!: d y s­
kre tole. 

C~lat i rozsądny "wywiad" 
sta. ym ludziom ez.asem "",yJU 
mot na pożytek, pamletamy nie 
da lilt od obywatela C., wy­
słuio ego pracownika oświaty, ta­
mlen alego obecnie w powiecie no­
WGUI cklm. Jakimlt drofamt nie 
poszu lwalon aktualnego adresu 
zaglni nych pnyjaci6ł swej mlo­
dośd, pragnąc Im cot niezwykle 
watne :r.akomunikować. at po­
przez Ogolnopolskle Biuro Meldun­
k owe w WarsUlwle, pnerO:!ne in­
ne urzedy. 

Takich UltóW. z jakim zwróciła lię 
Jo gazety pani S~anlslawa J. z po­
wlatoweli:o mluta L. też w dll.IU 
roku nadchodzi niemało. Nieko­
nlecz.nle domagaj, się one natych­
miastowej interwencji, ujawn!al",c 
paląco uo, któremu aplnia publicz­
na winna sle nlezwlocmle prteciw­
~tawlć. demaskować Itp. 

A jednak .• "Mam jes;z:cze prośbę 

Nainowaza. pięćsetna POwłeśł 51-
men",u~' "Mały święty" utrzymana jesl 
niemalte w konwencji antypowiKc:i. 
Nie ma tu absolutnie ładnej akcJI. 
Główny t Jedyny bohater wychowa­
ny w ubogiej dzielnicy pa.ryakłej, 
lPQd:.a cale :tyc:le na próbie odtwo­
rzenia na płótnIe zapam1ętmyeh % 

dzieciństwa scen I obruów. 

pisze pani J . na zakończenie 
swego drugiego z kolei lbtu. - by 
sprawa oou5Zczonych , tarych ludzi 
nie schodziła z pola uwagt Sun. 
RedakcJI". (Ponlewai Stanisława J. 
Jest byłą wieloletnią nauczycielką . 
nie zapomniala o t,-m, by odpo­
wiednio wytłuścić słowo n I e 
s chodziła). 

brak mlenkanla. czy tri c:ęstą, 
niesleŁy, w .t05u nku do lud:d w jej 
wieku obojętność dalnej rodziny. 
Jej pretensja jest innego rodzaju, 
niemniej Jednak bolesna, 001k1l­
wie odczuwa brak tyws:tego ulnle­
!'esowanla te .Irony .wojeJ or,anl­
zac ji zwilItkowej. 

cych jut swobodniejszym czasem, 
by włałn le oni spelnlall roł~ I~a­
nlka miedzy organizacją zwląt.ko­
wlIo a tymi, kt6rym jej obojelnoł~ 
wyda je s ie tak kn:rwdzącI. 

- I co powiecIe? 
- Dopiero ~wywlad" wśród naj-

st.rszy{'·\ i od lat osiadłych miesz­
kańców Rleuowa. wśrbd rod'dny 
kllf:gar:y, ktora dobrych kilkad:tle· 
Iillt pokoleń zaopatrz)'la w ukolne 
podrł::cznlkl I lektu ry. dopom6gł od­
naleU: w odległym mieście osoby. 
tak gorlIco pGs:zukiwane przez pa_ 
na C.. kto ry aczkolwiek sędt.lwy. 
nie talowal CUlSU. ŚlĄC do nas jak ­
ie uroc%e, wyk ..... lmre, puepil:knll 
poiszczylnIt pl , ane lUty. 

Nie tali lię ona bynajmniej U/ł 
JaskTawe nledo~1 finansowe . 

Prawie pozbawiona WU'oku, u­
nieruchomiona w lWym mieszka­
niu, prosiła kilkakrotnie, by 
k tM t Powiatowego Zarur,du pofa­
tygowlI,ł .się do niej I zalJlldną ł -
Jak pisze - w lej sprawy iyclowe. 
Prołlła o to jeszcze % POCZJłtklem 
ubiegłego roku, ale przedstawicieli 
Zwlnku nie doczekała się nieomal 
do końca roku. 
Kledył aama pełniła funkcję te­

k.relarza Powiatowego Zan:ądu 
Z'Wifllku w wojew6dttwle wrocław 
.klm, Ul lWł, pract zawodową I 
społeanl! jelt odtnaczona Złotym 
Kn:yiem Zasłurl, roJałaby wlę:c 
prawo OCleklwać od swych miod ­
nych kolegow troełu: :tWycujnej 
.rdeano'ci, takteJ chotby, jakiej 
nJe poakąplli Je j blokowi opiekuno­
wie, doceniając 40 lat molne,o 
trudu, jaki odda.t. "",,chowaniu 
młodz:lety. 
Nlechłe więc nie będ%le Jej ~ 

~ytane :r;a zle, te np.. f o r m a I_ 
n e zaprouenle na akademię w 
Dniu Nauc%yciell (% któNl' o sko­
n:ystać- przecld nie je.t wstanlel, 
a nawet l dolączona doń pewna 
kwota plenh::tna. n ie złagodziły go­
ryC7..)'. Przytacza nereg przykła­
d6w lo Innych woJewóddw, ,dzle 
kontakt, takle nasycone lłI, bar­
ddej t:rwolnyml treściami I opi$u ­
ja, ,tak problem ten rO%wil!%,wany 
jest .. ZSRR: "Mam siostrę w 
Zwillzku Rad:zieckim we Lwowie. 
tam starcy o~uj .. dOIlIawf: mle­
ka do domow, przydzIeł produktów 
katdego miesiąca I pomoc w komu­
nikacji Itp._", 

Ale - konkluduje panI Stanllła­
wa - nie mogę zrozumieć braku 
ws-p6łctucia , oboktno'e1 dla daw­
nych towarzyszy pl'lley, dlatego 
pronę o przedyskutowanie tych bo­
lączek na forum n .. tego pisma". 
Po~danym plonem taldej dysku­

I~. pnede wszystkim wśród Ulin­
teresowenych nauC%yc!eU, ,dyt 
szczególnie często oni oocInoną I~ 
za,adnienle, byłyby próby powoła­
nia do iycia t:z.w. 6rodowlsk eme­
ryckich, ttyU zespołów lud%i, co 

L laty pelne skarg na zn ie clult­
('f:. l . jak to Okrdlala, mart­

wicę społecznI! , wobec je j ogrom­
n ie trudnej sytuacji tyelowej , plsa ­
la Pani B. % powiatowego miasta J. 
Odrobina ciepła, tyczUwołcl , slo­
wa otuchy w odpowled:ti. tdołal,. 
nieco podnlełć iII na duchu, pr:ty­
wracały wtarł:: w ludzi. 

Nie zawsze jednakte odpo ..... ledt 
nawet I naj:iyczllwsza ukoić mote 
tale. dopomOc. 

• • 

IIst6w od 

Istnieją w Rzeszowie takie Insty­
tucje jak Wojewoddl:l Komitet o ­
pieki Społecz.neJ , Wo;ewodtka K o­
misja Spraw Starego Człowieka, w 

wypadku ,kierowania do nich 11- ,~b~~~~~~~~~~L~.~'~O~I:J. now % redakcyjnej ~ekl. dti.łaj~ce nie uka-
szybko na Ołół l t prawnie. Słowa 
uznania naldą Im się li to, a le i strony. 
chcielibyśmy dzl! rozwatyĆ % ~ym i , 
ze w~zech miar pobteCUlyml. in­
slytucjamJ moillwość pewnych 
tmlan w toku J)OItępowanla, Cho­
dzi tu mianowicie o u.w. w y­
'Ił{ ł a d społeczny, pneprowad:.a­
ny w bloku (w domu, w sąsiedz­
twie), ,due mieszka petent. 
Wiele niepotrzebnej ,oryezy I wsty­
du wzywajĄcemu pomocy przyspa­
rza tego rodza ju Indagowanie jego 
bll.k lch ~Iiadów. Nie oznacza to 
oczyw!łde nawQiywanla do n ie 
kontrolowUlego wydawa nia fun­
duszy, rozdawania odzle!y, artyku­
ł6w tY'N~clowych. Jednakte lu­
dzie dotknIęci losem, tyJ"cy w 
szczegolnie trudnych warunkach, w 
przeciwieństwie do tzw. dt:ecl 
uczęłcla, nie %lłwne są najbar­
dllej poiłl,danyml czy nawet 7'00-
nyml sąsiadami; c:t.ęslo nalomlast 
Ich mieszkanie stanowi cel pralnlen 
I zablqów t e atrony w sp6Uoka!.o­
ra, do ktorego akurat :cwraca sI~ 
w sprawie lak delikatnej. Iatnleją­
te wszęd%le organltacje spole clne. 
dla przykładu LI,a Kobiet. kOml­
lety Frontu Jedności Narodu, ewen­
tualnie komitety blokowe. w I n­
n y w sposob dostateczny znać 
w swoim :t:a sięgu tych. któny w 
danym momencie n ie są sob!e w 
ltanle \IIml uradzić. 

Zima. najdęma pora roku, ,}e.t 
okresem wzmotonej .kcJl pomocy 
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huU 
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Fo~ M. KOPEC 
dopiero prumie.slonych na emery­
tun:, operatywnych. chę tnych j en­
cze do pracy społecznej , dy~ponuJą-

spolec:r.neJ. Warto w ZWl4lkU z tym 
nieco unod)'i!kować stare PU1do-I 
wie - dwa raz)' daje, kto nybltG pnel 

pmł ... :demi0l:. - PUl dl,.. wW, t. lleoorhlał_ wt«11 "" "'*" 
zlpiu! 

_ WJ-. p&W. proJ'~ Al. ni. wiem. _ywtkJeco. 
_ Wu)'WOtkJeco ):Iikt aJe wie - WmJał 11'.lardłowo. - Ola­

ceCo w1tJnle p&A cbelałb1 wcs,.."", wledu 1 
_ e2:r moc~ u.tI.ttJC' - up)'talil!'Q1 J n-.le poC'Płem pracnle­

.aJ. c:bdalem d~ <!UCOlł napl6; w k~e l'ieło na :l'ydlu wla­
d~ko I ,al'llus.zak emaUowaa1. pOdeMll'alem al, I pobJe,łem . 
ieby lIacurpa6 wody, ale I GIl wr_ele łu.t ruszyl al, t. ml.}­
_, a ,dy uedl, podlOlI Uillllla me pod ł~co cięł.arem J mi"" 
sc&mI *!'1ypl'ł1 dedr;l; nie dzJwUbym .Ię, cd7bY byl cnyb 
pod ~ podlOł~, mOli. "1.mI. 1M luyb W)'dZ1elat t..kI pny­
kry odorek. JtlÓ.ry cira:tu1ł moJe pawonl.nle. 

- NleclI II.da - powledt.I.! Cz,cbot. - Mam tu cdzJeł t!lIIDkę 
wica. A moie pa.n ,łodny7 

l ~'C!l4ł Cneb.ć pod łóWem, otwte-rał ua!kę I UJl1)'kał, la­
,Iąda' do nutl.dek, nie pal11lęta! cdzJt Ilę to wino podziało, 
wresr.c.le t.nelad b utelke, alt to me było 'W'tAo, to była t.w,..kła 
woda mineralna, krynlckl .. Zuber." li up .. rudern t.,nllych j.j. 

Na(!e trOdtllo siC! we mrue podejn.nłe, te len mOł koc:hlUlY 
profesor moie mi j.klc,oł prc.t.ku n"ypać do nltlankJ, olruJe 
mDle ten łobu~, ta Ilera ' wiNa, tak, te n.awet Dle p1ll1ę, I na_ 
wllł h,tl.-dka nie b~e mls ł na tamtym jwlecie, II. okoJlnDołć 
1I,lad:.ertla mnie. Zrexy,no"'ałem lo pobęstu.nku, pod2.h:ltowa­
lern, a lon nie nale,.!. 

_ Kiedy mlolem piętnaścle Id, pan daJ 11\1 do rltkl itluer:. -
pawled"Jalcm IIle bet. WIruszenla. - Zdawało mi alę, te to jest 
~ty kluc". Ctytalem Nletucbe,o I ""enyłem, ż. pewneco 
clula lianę się duchem JI.jayrta,ym. 'Ełencj4 dOlk ollałOlkoI. 
Mu'r.rltom o W$lflp!enlu do klasztoru I praw<lę m6wi4c, do aJ_ 
cze,o Innego nie nida wałem li,. 

_ Miody C:llowieltu _ powhxbl.1 Ctobot , 1:up!Jłnle rue Iwra· 
~c :.Jwaci n. m Oje ,Iowa; je,o myłU Izły wid.6, Innym. od 
lat utarlym lorem: Pln chyb. wie, 1t tc.la łem . kuany IIIt 
imlerć. Ułaskawiono mn ie n W:ZChildu na ehor0b4:. Chorycb 
nie Wi"'~aJfI. Zamieniono mi slryel!ek na dotywoc.ie. P olem 
mnie WYPUUClDnO la dobre .prawowanle. Zawqe wam m6-
wIlem. Je I.rlebD .ię dobrze spraWowa~. 

_ Pali dbaj o tleUC wrknUkenJe, o nane wy cbowan,e 
ducbowe _ clq,n4J.m daJeJ m6J monolo, - Pan .. m w IIIc 
nie Wlen-yl. ale nam. , woim uczniom, potrafił p.n wpo!~ k.Wy 
mil. Mybny panll wlerlyll. Potem okullo d~, te w tycI\! 
!rubli ,h: bron t! i Irlebll walc:.y6. Ale pali odebral nam :zdOi­
nołć do obrucly i zdolntlAe do walki. No. niC wnywt klm. Tym, 
kt6ra)' panu n8Jb.rd4iaj wlenyU. $wlatem rząd.fI_ plęłl:, a 
II~J'!.rny eleklll ObJawi.nla ducba, O,I"d.1Jłmy się, II kl6rel 
.tr,;)ny nOdejdlie Cauu mil der SeC!le Chtlsli. 

_ NlkolO nie mordow.łem - pow!edll.1 pro!etor. - NIe 
mordowalł'l11 Polak6w. 

A. potem dodał: 
- Zyd6w tei nie morc!<7Walem. 
- K Ied.7 opukIłem nkołę. aJe b7'lem ~oln, do bda. Sła-

dłem p r:ZH t_lal Jak ow blbUlny .yn Ja!t()ł)owy, Na!tall, kt6r1 
aleakal po IdOACh traw. Jlle ,t.finlJIloC Jch krucbyOb. łodn, 
WI.n"IMI w łwlal ludz.l do*CIII3ałyob, w dobroć I mllc.ier_ 
dzle, To paD p"ec:let powtaruł: N1U' dle Ue" "Ii rlebten! 
laIIym rnem uczył mllle paD mllc.ludz.la, I nie mOCl o \. 
mieć preteDlll do papa, bo twiat rzeczywlJc:t. poluebu e ml­
kIsIerdz.la, Luclue nie mocHb,. ty6 beJ. mllO$lerdzJa. WftJ"llCY 
potn.ebuł, mlto.!emla. dzieci i .ta.rC1, d co .Ię l'Ods4 I ej 
co urn ltl'aJ4-

- Nie bylo lwia4k6_ "" trm procHle, ta.dt!l. łwladek IIle 
brl ponkodow'lIy - . ycz.al stu1 Czobol, a jl hl. moc~m 
U'Ot.umlft, J.k l tej polę1neJ poatU!'r wydobywa się t.k! 
lIędt:ny Cłol. - Oficer łl~c,y. t..kJ miody c6wul&~ bił mnie 
pop,,*u. 

- N!edI mzrl. paa ala zapduje ~4 knnrd41 - krzytcn4-
lent, - Tym, te klat pana bił po p,,*u. Nie umarl pan od 
teco. J. chcę wled z;i8Ć. j.k to Ilę rnotrlo sLać, te wld:ll le pan­
NI. byle kto, nie byle nellmietnek, ale pan pl'1)fNOr ~obot I 
Ja pn:eeiet w palla tak wlenylem, A ddsJaj ._ ne ruy dll· 
' LaJ mbwlę ludziom o dobroc:i J o mllOlleordzlu u_r.e munę 
my'leć o panu. I Ul każdym num zda" mi .l~, ie m6wlę 
)aldel kłanutwo, JlklM cholerne. łmlenl.t~ kllmllwo. Ale 
mlloderdzJe tli. J(05t klonulwem. Mlloalerclł.le jest ideą, d:.Jl:kl 
które j ty jemy. 

Wllal I nie Il)UftCUMC :r.e maJ. oau. zacz4ł alę wyQQfywał 
w car" Cl4b 1&łIy. 

- Wlec I ,.,~ Ty, unenlalru. Ty teł prt.J"T:teodłM mnl •• ~dć7 
_ upytal, a m6w1ł to nrbko l aJatlawlslnle. - Ja jui b1~m 
14d1lODY, 

- Nie pn:ynedlem pana slt<hlt - oópowłed:dalem I mÓ'W 
Ofarnęl0 mnie lIdenerwo"'anle, 4r'ialem I J4kałem altl. - Nie 
m.am do teso p!',WI. Nie jestem .~d4. Slickll pena -.ci Pol­
ski Ludowe). Potcm kt~ do teco powołaDy, uta.k.wił 'pIni. 
Ni'lrt n ie m a pr ...... a Iyc:b wyrak6w ne,ować ay kw~[ong.. 
wat!. A ultSdll ... Nie. n/e móstbym być pod5kim 5ę<U11I. Pne­
cle! pen mnie uc,"y!. Kochałem Plna. 

_ To Dlonlt.::r hrta~yl pn:t:!clw1c:o mnie. DI0II12Y, pamlę-
I.u lO? . 

Dlonlr:::r łW1.d<:l)1 p!'l eeiw olemu. DIonizy. kl6reco :Eoałem 
od dtlee! tl.atw. I który byt uosobienIem a,.to8c:i. Wc:zoraj ale-­
ddałem l' 1I1m do p6tneł tlocy. Dionizy nec:zywlłele był Jed­
nym zc łwledk6w osklruni. _ a klóż mial w tym proc:flllle 
łwladczyć? Nlebonc~yey? CI f'<lQt uł'J.nl. clY ci t. Cliwlęcl­
mla? Ci, kt6rym powl .. z(),Qo n.a Jamie kolo kn.jpy Elowej. 
AaJołowle :I' Al.ba, mieli łwia4cz1tt 

_ Ct"lO wy ode m nie c:bc:ecle? ~ up""'" prod'esor I n'l[lł' 
puyklapnllł. ulladl l prz)'loiyl ręk<:: do sere., ubuklo mu 
sU do dallZelo t.cr,......nl. sil:, to byl Jui Itar,. m owIek, lo 
juf był c:mcntau. le jl!lo obwlalł' lI1e,olone pollenJ raptowllie 
poz.lellllia1.Y. otwOrt.yl um. uuwa.t,?'ił'm. le u:tębl.nle m. 
marne, M:lł'tllla l e, Dle takie Jai. wtedy, C4,. byl podzJw:lany 
I lubbn;:r...J upewne "%Ue I~le, jak wted.:r_ Cdy 'Tnieł 'Włedzl: 
nad. ludtml, MI.ł teru ol ... arte 'Uct. i tymi otwarlyml wam: 
łapa.1 powielu, j.k ryba W',I'r~ucon. n. brzeS. 

- z.o.tawcle mnie .... pokoju - z.llIkomld. - Mim lui alf'­
demdd"l .. t Jat. dtu,co jul nie pot::rJ~. Chory j_tł'DI. doploro 
nleda wDo wr6dłesn .. npltala... 

PralIł. leby mu podal: wod1, pod.lem, pił chdwte, .. Iet!:­
cham cHce! ot.rl usta. 

- BUl mnie po pYlku - powledd.al - Bylem akuuy. Od­
dedllalem.. MOCIIł pokazał pIIplery. 

Jut nie twfeNtz.J1 łt jeet tllewtnny. al. uslanllł 114 lIpO­
ko~ dUJnli : kt;;i bil Co po p,..-lru, kt~ kto w:ledzJał o Jel[o 
tbrodniac:h, k\oli kto moll. przł'Z Aleco 1tN.c.1 cWecka, oJea. 
m.lktl, kochankę albo łonę:. 

Je,o słowa d.WDa łut pn-ebnm.!.ly, a J. JlIPOe je ałycza_ 
Ilem, Ja doplel'1) roznyfrowyw"ł'01lc:h lreU i n.\. moclem uo­
%Um,iat .. takim ee1u tu pnynedłem. Po col 

- Z CXI!l0 JMtI łYle? - zapytałem, - Z kim pan tu rnfenka' 
- Sam ml .. %k.m. A 1yjl: t. pIIC:lek. Br.t przT'yla., To wła-

m ie on mordował, • nie J.. Brl atamanem w lale. Teru I 
}est w Nlemo:teeh . Dobru mu tam.. NIe tak: jai. mnie. 
Głowa maJa ~lalL. Mialem juł ~ tej rouno..,., doU 

kOD!rOnlecJl - caly pcxnys.l t. odwJedz.en.iem C:zobota wydał 
mi się teru zupełnie kllot,l'etDY. PatrlltC al nieco pr6bowl" 
ł€S1\ odc.dn4Ć et.ynt kierow.lI lię ci, k1.Ón:y Co ulMIII:awtll. r­
Mm miklllerddem, o którym OD cblltnle kJedy' mówił; a m/U! 
tym. ta to aJe był Jui ałowlek I Lo tli. był juł przestęJl!ll. 
to był Ju.i tylko łachman lud1lld, ruina .wojej wtaaej ~ 
uJokI. Rullla. pOd k lOr .. tpaaywal::r trl1JlY, 

- Do widzenia, panie proteeon. - powled:J;lalem, odab~ 
w .trooę dnwl. 

MIlcul, ale lda walo 11\1 ~~, łe łqo w4$ide w.rfl ukł~ 
,i..: '" Jronic:t.ny crym .. lego ~loiti w8l['0 uamleehu, przed. ktO­
rym C1~ drtell kiedy' lel[O uc:wowle, 

POlllcdlem do Dionlle,o. wiQc:ej jut w tym miełde nl.kOCtł 
nie mi.łem. illlli b::rll Jut lupełnlł! dalecy . zupołnle ml obcy. 

Sledz./al \II' I ..... oim m.leńklm pokoiku biurowym, w tym a._ 
mym, cd~le Ul'zędowal dzlesJęl: lal tamu. NIc sl4 tu tllu anl .. 
Dllo w tym ubołuch.nym ,ablnecle: .tare pn.adwojeJlue bIurko 
natka na ksl"W. Na czoło .... ym miejec:u Ilal Gor'kl, pom)'1łl, 
lem, te Dlonlzy poz05t.ł wle!'Dy swoim mloctz./e6cz,ym JUSW 
m&rack lm l urat. poł.palł'm sfę, te to uJe o custy diod. 
cuaty lIterackle !IXl.IellilJ4 ~ ..kud.eco WeI~ .. ~tcr 

I 
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ZBIGNIEW W A WSZCZAK 

WIZYTA U LESZKA. HOŁDANOWICZA 
W okresie powojennym, od lat mo - d:leło pIBł~y~ne mocno UI- cyjnych, odpowied:a!alności za zbrod 

ph:ćdzlesląlych obserwować moina angatowane w problemy wspOl- nie. Jak więc widać, Len ek chętnie 
burzliwy rozw6j naszej grafiki, II czemośc1. Jest to plakat do fUmu podejmuje w swej ntuC1! wl;::dowe 
IIzo:eg61nle plakatu. Polski plakat Bossaka l Katmlęrczaka .,Requiem zagadnienia wspOl C'l esnołct. 
rozpoczyna w6wczas sw, wielką dla 500 iysll;:cy'·. Film jest doku- Wyróżnienie przypada mu rów­
kariert: zagranicmą: towarzysz, jej mentem wstrzlłsającym: C;JoOWlada o nlet za plakat o odmienne) co 
nagrody i wyr6żnienia na r6tnegv zagładzie warszawskiego getta. W prawda, lecz Jakże bllskJej nam w 
rodtaju międzynarodowych festi - Jaki spos6b wyraził Hołdanowlcz Rzeszowie tematyce. Jest to alllz 
walach , przeglljdach oraz ekspozy- okrutną prawdę o barbarzyńskich anonsujący najpil;:knlejną., dorOCE­
cje 'W w ielu renomowanych ośrod - mordach, popełnionych przez hlt- ną Imprezę muzycZNI w Rzeszow­
kach sztuki światowej. Do grupki ler~m na milionach niewinnych lu- sklem. Dni MUŁYlri Kameralnej w 
iwletnych artyst6w ,tarnego I śred d:d? Lańcucle. 

n iego pokolenia, jak Henryk Toma- _ Chodziło mi o to, aSy plakat Obydwa pawytsze wyrótnfenla 
suwaki, Tadeusz Trepkowskl, Sta- przyznano Hołdanowiczowi w ata-
nislaw Zamecznlk, J6ze f Mroszcząk był proaty, a przy tym wyrażal Iym. bardzo z.re.nt.ą. popularn,.m 
I inni, dołączaj, młodzi, ambitni I możliwie jak najwh;ceJ treścI. A konkursie ,,2;ycta Warna wy" 
utalentowani twórcy, w wi-:kuośc! przy tym jakie zobowiązujący sam WAG-u I Stołecznej Rady Narodo­
wychowankowie tych pierwszych. terna!: bestialska ekstermlnacJR' ml- wej pt. "Najlepny plakat miesl,­
Przy tym JI(7;ba młodych wraz z !lonów. KtM pozostałby wobec tej ca". 
upływem czasu !tale się powlęk- straszliwej prawdy oboJl;:tny? I w ubr. laury nie minęły arty­
sza: je5t to zjBw!sko naturalne I za- W kataloJU z włoskiej ek.spozy- sly. Otrzymuje wyr6inlenie w kon­
razem napawające otuchą, jeżeli cJl polskiego plakatu oglądam re- kursie za plakat na łw1ęto Od~ 
chodzi o perspektywy polskiej sztu- produkcję dziela Hołdanowlcza. dzenla, 22 Lipca oraz drugą nall'O­
kI. ... Srodek czarnej płaszczyzny zajmu- dl: za zrealizowany we_p6ł z kole-

Mamy uzasadnione powody, aby je siedmioramienny świecznik, pro- gą, Andrzejem Szklarc%yklem , pla ­
do grona młodych grafik6w, któ- sly, bez żadnych ('zdobnlk6w. Nad kat w og61nopolskim konkunle na 
rych nazwiska corat czdciej poja- nim jAk piomienie chwieją .dl: w Dni Zielonej Góry. 
wfaJą slE:, gdy mowa o os:acnl~- ~eścle rowaczy bezbronne blale Jego plakat majduje l1ę w gru_ 
ciach naszego plakatu. zaliczyć Le- dłonie pomordowanych. Plakat pie polskich plakat6w nagrodzo­
szka H oldanowlcza, kt6ry 'W 1945 oszczędny. wr~cz ascetyczny tak 'W nych wyr6tnleniem zespołowym na 
roku osiedla się w Rzeszowie. Tu- zakre.'ile barwy. jak i kształtu. 0_ międzynarodowym kóokunle pod 
taj zdaje maturę I zgodnie ze swo- peruje tvlko dwoma kolorami: CZ"er- hasłem "O przyjatń ml~ą na~ 
iml zalnteresowanlaml rozpoczyna nią I bielq. motywem świecznika idami", oglOl'Zonym % okazji 8oo-le­
studia w krakowskiej ASP W tym ludzkich rąk. a przy tym jakże jest cia Lipska. 
czasie - podobnie zrent.ą. jak l wymowny. JelO $Ua leży w nie- Jak można by krótko określić za­
dzisiaj - nadal utrzymuje bIJsltle zwyklej prostocie. w sugestywnym Interesowania Lenka? WldocJ:NI 
kontakty z Rzeszowem, katde re- wyraziQ §wietnle skomponowanych jest wyratna jego specjaUtacja w 
rle, wakac.ie spcdza u rodzic6w, w motywów. dziedzinie plakatu, z kt6rego zno­
gronie przyjacl6ł, znajomych. któ- Dążenie do pro5toty. która wyra- wu szczególnie bib ki jest mu pla­
rych ma tu sooro z lat gimnazjal- żałoby bogactwo treści uznać nale- kat spoJeczno-pollt,.czny I kultu­
n,.ch. W okresie studl6w mJodv R'rl ty:la naczelną niejako dewlz~ Hoł_ ralny. Jeiell chodu o problemy 
f ik podejmule plerwue samod.t:e1- danowiczll _ gr"fika. Plakat jest warsztatowe. artystycxne: pas jonuje 
ne prace. Nawiązuje stalA wsp6!- tym specyficznym gatunkiem twór- go zagadnienie rumu ... 
prace z teatrem rzeszowskim, zaj- czo~ci plaJtyc%neJ, kt6ra z racji Hołdanowicz jest mlodym art,.­
muje sle Otlracowan!em naflcmvm swoIch funkcji uCle&ólnie domaga stą. Jego dotychctasowe osl,gnlę­
.I e ,"o wydawnictw, realizuje kilka się prostoty, skr6tu. blyskotllwej, cia stanowią dopiero tapowled! te­
plakat6w teatralnych. lecz czytelnej metalory. Plakat tkwI go. cze&o należy oczekiwać od nie-

Gdy d:1\isiaj odwiedzam Holdano- w samym środku wsp61czesnOllci. go w przynlośc1. O pozycji, o ran­
wlcz6w w ich niewielkim war- znajduJe sle rue ja ko w samym cen- dte, której zdołał &!ę dopracować 
uawsklm m ieszkanku I wspoml- trum coraz ~tybS4ego rytmu :życia w krótkim stosunkowo czasie w 
nam goopodarzowi o plakatach rze- wsp6lczesne.\:o czlowleka. Czlowiek ś rodowisku reprezentujł!.cych WYlO­
szowsk!ch. ten pobłażliwie wzrusza spotyka si~ t plakatem na ulicy, na ki poziom I cieszących się <lzna­
ramIonami: to nic były plakaty slupie ogłoszeniowym, tablicy, na nIem zagranicy tWÓl'i!Ów grafiki 
lecz dobre che:ci! plocie. Celny plakat musi być tak polskiej - najlepiej M a dczy fakt, 
CÓŻ, pan Leszek mote sobIe poz- skonstruowany, aby jego treść tra- że od paru lat plakaty Hołdanowi­

woUć na \.ąkl dystans wobec swych fila blyskaw~cznle do umyslu, do cza naleilt do krajowe.j reprezenta­
pierwszych arł!ys~yunyeh-~,nąil. sęr,ca..~w5~ .4Pt~~C$Jl su.: prze- !dl tego gatunk u. Dn e.a L. Hoł­
W okresie. lktóry up)yną l Od rz(!'- chodn!a, aby go porwała, zacleka- daaowieu wystawl fl.l\e był.)' w '&b1o­
szowsklch prób, zapisał na swoim wilu, zmus1ła do zwolnienia kroku. rowych ekspozycjaCh plakalu pol-
k . słO\vem, aby nie powstawiła ~o 0- sklego na mil;:dzynarodoW)'cb polu­

onCle niemalo sukcesów. Sam gos- bojętnym. Dodatkowa trudność le- zilch w wielu krajach i..,iata m. in. 
podarz m6wt o tym zresztą nlechr:t- ty w tym, te każdy dzień p rzyno- w JaponII. Włoszech, ZSRR, Szwe­
nl~yjll.tkOWO pomyślny był dla nle- si nowe pomysly, nowe afisze. pla- cjl, Danii l Austrii. 
go rok 1963. Pod koniec lat pięe- katy I wobec tel obfItości reklamy Ostatnie tygodnie znowu prt,.nlo-
dtle sllltych Holdanowicz przeniósł wi%ualnej człowiek wsp6lc7.e$ny $ły zdarzenia, które umocnił,. po_ 

• 

Treść tego plakatu nie wymaga wyjaśnid ... 

br. w Warszawie, do I MI~zyna­
rodowego Biennale Plakatu. Do 
udzlalu w tej wielkiej konkurencji 
sztuki graficwej z całego Awlata 
tapros:zono najwybJtnJejszych art y­
It6w wsp6lczesneJ doby z Pablo 
P lca"o na ctele. Jeże!! chodzi o 
artyst6w polskich - to tr.ton eks· 
PO'tycj! stanowić bedą plakaty 14 
graClk6w, zaproszonych do konkur­
l U, wi.6d kt6zych znalatl się rów­
niei Lenek Holdanowiez. Zwa-

• 

żywszy na rangę: BIennale, jest to 
wyr6tnlenle WYSOkiej klasy. 

A w og6le to nagród ciągle prz,.­
bYWll. Niedawno artysta dowie­
dział !lę za pośrednictwem biulety­
n u Informacyjneio ZPAP, że przyz­
nano mu 111 nagrodę w konkuJ'Jle 
na piakat filmowy "Cinema HI S~ 
ciety Colombo". W tym eazotycz.­
nym konkursie, kt6ry odbył 1I1e. 'IN 
stolJcy Cejlonu brało udz iał 9 kra­
J6w. 

Szostakowicz - junior 
za pulpi tem dyrygenckim 

. Goonym nlń(pl'~ Dymitri Szo.tlko­
w icu. olr.UII slę 'l<)'n lOIawner:o kompo­
n-torl -. n -le lnl M.kom. 

Nled ..... no w wlttl.t.l<ll ulI M.oal<loo!:,..­*101" Kon ... rw"orlum U\.III ml.he" 
pub.Ue~y dablut ml<XIllo .rtyny, kl6-ry ,.n iwIetui. UpowladIJ""YIII Iłę 
",yryltnlem. 

Mal<$)'m SzoolkoWI"", nie <XI .nu 
pojwlo;cll Ih: dyrYlentwu. Jeko 1·1et­
ni "hh,ple" .000pO"",,,1 nlukl; '0' ni ror­
tepllnle. Robll po.tępy lak RYbkle. t e 
_t(pul"e po Idlllu IIUch do M~klew­
sldl'o KPn.rwu"rl"rn zap.uentow.i 
n. e,umtnle wsu:pnym II Kon"erl t Ot'-

się do Wa tSJ:awy, dyplom robi na staje się nlejako mniej wratllwy. zycję urtysty Jr8.tlka , potwlerdzU,. 
waruawsk.!e) ASP. u prof. Henry- obojęlnośc pojawia sic:: jako rezul- niejako jego akcel do kra jowej 
Ira Tomaszews:kie!fo. Ar tystyczne tat prte~ytu, czoł6wkl na jbardziej doborowego 
poczynania Hołdanowicza zwraca- W tym samym 1963 roku Leszelr grona twórc6w wsp{)lcz.sne,o pla­
j ą uwagę w wielkim llczebnle śro- Holdanowlcz oprócz "Req,u!em" katu pOlskiego. NR kra jowym Blen­
dowlsku młodych !fra1lk6w war- przy&otowuje jeszcze kilka wysoko nale Plakatu w Katowicach, Hol­
szawskich. W 1963 roku artysta o- ocenianych plakatów. Jego afisz do danowin. zdobył Rrugll na,rodę w 
trzymuJe najpowatniejsze wyr6t- niedokończonego filmu ,,Pnsaterka·· dziale plakatu polł!YC2no-społea­
nienie kra jowe dla młodego grafl4 pł'Zedwc~e~nle zmarleio, znakoml- nego za utw6r pt. "Pok6j iwlatu, 
ka : nagrodę Im. Tadeusza Trep- fQgo twórcy tnmowe~o Andrzela wolność ludom". Konkurs katowic­
kowskiCiO. Nagrodll Imienia znako- Munka prz.ynosl mu wyr6żnlenle. ki ltanowlł niejako pnygotowanle 
mlte!fo, przedwcześnie zmarłego I tutaj problem jest podobny: do wielkiej ogólnoświatowej Impre­
twórcy wieńczy sil: - jak wlado- sprawa wo)!!y, obotów koncentra- zy, kt6ra odbędzie sil: 'IN czerwcu 

--------------~~~---------------------------
w:\aka, tu obod~ uc:r.ej o w1eI'llGU, Jlkl\ kaid, z .lI&Il dotrz,.­
mu jl uzwyczaj jed.nemu pJsuzowl, klóre,o uwiltlbjał w (l1ło­
doki. N!. mialem n.lc przeciw Gork!lImu. Dneclwnlc, nawe~ 
mi to ~praw iło pewn4 pnyjemnoić, bo przcJecha'N'l1[ w latach 
wojny HO&Ję wueu I ~dlut, zrOfUrnla'em wlel klll I 'll..Oluu 
Gorll!e,o. 

- Byłei u Czobot. - powledllaJ D!onJzy, I je,o twarz tOI­
JaJnJła ';ę w ui!mieehu. VII tym urzekaJI!.Cym u!miocbu. który 
był j.lo lel!tJ'm,cJI!.. Klo wJd:t!ał 10 "u:mltc:hnl~te,o. ten wIll. 
dzlal, te ma do ezynien!a z Illlowlek!em dobrym. 

- Bylem, ehot nIe wiem. ny lo byle (clowe, ChcIałem eai 
uO'ZUm!eć, Upon4dkować jec,o konto w bucha!tH U m')job uczuć. 
N!. w.l!!n jlk to Ilę mogla .taĆ? Ta~i cllowJek. Tak.! CzolJot. 

- No, wla!nle - roze1mlał &!ę ,Guko O!on-,y. - Takle bo.­
iyucze. 

- Z eZe&::l się imleJeu? - oburzyłem f.lę, bo to c:hYqD Iłh" 
był ł,m·tc:h ni m!ej:s.cu. 

- Ś!"'ej~ .iq z cJeb:tt. Z twojej lIal wn~d. Z twojej ,lupoty. 
MOłle •• obl. tę wIzytę podlrowaćl Chdalbył. teby on ci wy­
tłumaczył naroo~ny zbrOWll, .iew Zll, k l ełk JwanJe pr zetJ1ęp­
. IWI , przemIanę ulowleka w n .. ;er:e:. WlalnJe z n im dlcJa­
lei ni ten temat rOlmawllć? I on m!al c! to wytlumu~y~. 
On. u SWOJIl przl!'Sl'ojclą. 
SJed~al"m pr.Yl;'auony. przybity. 
- MO'ą et to wUYltko odtworzyć jeieU ty sam nIe potr&J'ln. 

Przeczyta'cm Je,o IIk\.tt ' ildowc od dNk! do deski WI1Ź4 .ledltm 
klIOIramów i trzylII;' I!'rlm6w. Tam S_t cale 1ello·zyde. Jes:e.czl 
Iylko brukuje illitu 1,1Inu. JeR" karIera ue~łl ~Ię nil Ukrainie 
.. okr<,.lc t'etLury. Czobo! byl wtedy mlodym człowiekiem. 
ochotnikIem. Po upadku I rouypce koMrrew',ll ueJI. przedo&tał 
alę do Pol5kl, tu studiowal I tu :tostal człowlelde-m. 

- PnyU1~, te byt d o b r Y !li c:r.towleltJem. wtedy kiedy 
był nu:) m n~Wt,.(·o:em. 

- Ze ... ·nctrznie. ~o (Ul tę .woj" ootlurowłkll bUI.e. to: IIzkohl 
peth, .. 'O ... 'SiUI on nosll w .lobie lU'ZCl: wszyłtk le lata. Cukal fil 
'wolll lodlłnc. 

Pr:r.YP,)lllnlllo mi się to, co Czobot kJedył m ó .... 1ł o możnycb 
panacit, o wlelmożac.h krellOwyeh , o dy.nlt.an..ch. mOwU \.o nIl 
na lek~j;. mÓwił mi lo w ellery OC'IJ kle«y ':0 faz od'On,wDdza_ 
lem do ~mu; łubU Innie i mial do mni. J.autlni lJ. MÓwi! o wy_ 
rokacit hl~tor!! I apokalfps;e, ktOta powinni uadljU. MowU o 
panach. Ile mial na my.ill p o I l k I c h panów (to &Ialo II" 
dla mnie Junl doPiero wiele lit pó:inlej). "Ja byłam wtedy 
mlodym chłopcem i nlil zf'()'ZumiaJem lO. klncfi4':m lelO Iłowa 
I jelo nienaw:\ł6 na kar b klaaowych za,adnleli: lo był mój ko_ 
chany nauczyciel, wlcc chciałem w nim wl4det buntownlka. 
marzyciela wojująecgo I UCZąc\110 marzen II dobrym I prawledli­
wym iWleete bez wlelmo!ów i be~ rotn!c klasowych. Ale '\Ił 
Istocie 011 n.le JUlereaował ale: problemamJ kla~wyml: Był nacjo­
""- RUI. J. SIENKIEWICZ 

_ Czy ty mnie .h1cbuz' _ ooudzJl m.nJe DlonJ:ty. 
_ Te JOlO wyklady, pvnlllltu.z? J"h Uebe Den , .. eJohn lebl, 

d.mU er ukenne, ulul wdebet erllennen wIU, damlt eJl:tI~ CIot 
UbumenS(:b łe be. 

- To n.le ma n.lc 00 rzec;r.y. lm to teł n.!e pfZeezkaclulo. 
- Im? _ nIe ;orlentow.łem 1I1e: ko.o ma na myśli _ Komul 
_ HiUero'M:Oll1. CIY ",dzJesz, że włr6d n.icb nie było ~OfIa­

Iycb tuawe6w Nleukbe,o? Znali na pamlę~ całe ro:clzJały. To 
byla Icb biblia. CzerpaU l. n.leJ roz.crzesumle. 

Na.:le. nle.spocWewanle zrodzlla lI1ę we mnie iskierka nadn e!. 
- Powledzl Ty pn.ceJe:t U1&11 te call1lilPtaWc dokładn.le. Mot. 

to jednllk byla J.ku pomyłka l/ldowa1 Moza Czobo! Jlł\. pl. 
winny? W procełacb p<*zlakowych wszystko jest możliwe. 
Byłem zdenerwOWIllY, bylem jui chory. ,Iowa pękda nU l 

bólu. CJ,ułem lI1ę Itary i n.ieszczęłUwy. &la, by .co tram, Ie,o 
cale,o pa.na profc.ora. TelO uaweę fHo;r.ofH Nletr.scbeańalde). 
Z.chclało mi alę powródl: do lelo citolerne,o Mi-atł(:zk • • u­
chd.lo m.I "ę wcfep.tulć w te łmJerdZ4C4 IJ))r.wę It.are,o Czobota. 
PoIuebue l11i to bylo? 

- To :Q,\tt był proc. pcczlakowy wybij to ..oble z ,łow,. -
powiedział Olonlzy ze 8PQkoJem. k.t6ry w nim podzlwi .. lem; do­
brze, że nI. ud.JJ.elilo mu .Ię moje podniecenie. - To był I1Gbne 
przy,rotowany PI'OCeII z dowod_ml I iwladkllmł. Mial nlJdroł­
ne,o obroi.u:ę l Waruawy. A twoje wąlplłwoki' Twoje wliltpU· 
woid opieraj", aJę tylko na Iym, :te wedlu" eJ.ble nie mo:1n. 
mów:lć o idealnym "nadczłowieku". a Jednoczd:nie być byc:tlę­
dem. Ok.~I.IJe 1I1l:. E' moina. Interpretacja d~iela utukl Jed li'" n. ul.let.ua od menlaln04c1 interpretatora. Hblona to udowod· 
nUa wJelołuotn.le. NletLllche~ WJJ.:yky mott'" eytOWIĆ. 'Moi.na. 
""'liIchllć róże , a po ch wili IUzel.ć do m.łycl:1 dz.!ccJ. WldE!e.llt. 
my to. 

- Dobrze _ przerwałem. _ Chcę, teby' mówił o Czobode. 
- Po wejkiu N!emców, Czobot %0111.1 tu kJrni w rodzaju bur_ 

mlstrza. Chodził w cywilU. ale mówl! jut tylko po nlamłe.::ku. 
Zarakwlrowal aobie kilka 'ad.nyeh Iklepów zydoWlkich. Leon. 
Huen,anl' 5kl~ t jeuclC dwa Inne, I ZlICZ", rządzić. Prawdą 
mówlllc. cal" Miasteczko ci"~ylo .1, ~ takie_o obrotu nec~y. I11.­
wet Hasencanl si, cieszył, bo ~lIdzJl, że po WOjnie Czobot 
wszYliko mu lwr6ci. A kiedy ~aez~to zamykae Zydów w ,etcle, 
IWen~(lng s~edl jak na wC!ele: ,koro Czobol kazal mu lśC. nia 
.,...Id.zlal powodu do obaw: w ka~dym razIe wIqzll1 z Czobotem 
powain. n.lldzleJe. No, n.ie tyłko H .. ('alfang tak myślal. WłJ.YfłCY 
lIc:r.yll na t!?J.. te leD intelektu.U,ta stanIe sle wybawicielem, Ale 
mylili 11111. Nie znali Czobota. nikt 'o n!o znal. Pierwsze f'OZC1.a­
rowa.nle, powIedzm,. kiślej: plerwua. '.Ia rotczarowIń nade­
ula. killdy okaulo sle:. Ż. Uli Czobota nie moina I!ezł'ć. te n la 
an bf::dzle wybawIeJalem. C;r.obot odmawlal jakl~hkotwLek Inter­
wen~ji. Nie wykonysIal iadneJ $zansy czynienia dobrza. Czy 
wyrażsm sJc: dotl: Jasno? 
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Nu teDlu t hUDlunlzuji prucq 

Artykuł redaktora Zdz1.ława Ko· 
:doła pt. ,,Pobkle el.l.peryrDenty", 
t r aktujllC1 o _t<nunkach mlęd&y· 

ludzldch I humanluc]1 pracr, opu· 
blIkowany w SO numer7.e ,. Widno· 
kręlU'· pruczytałem t dutym za· 
interesowanJem. Pragnę podjąć dyl · 
Jru.ję. chocla:l: - mówll!oC nczeru 
- nie pracuję ani w fabryca, ani 
tri w bardueJ rozbudowanej In· 
I tytUCji. lidzie problemy porUlZOM 
prut autora artykułu II!o Izc%egól· 
nie draltyczne. Zakład pracy. Hale 
produkcyjne I biura. Kobiety I męż· 
czytnL Znajomi I obcy. Zapuyjat· 
nlenl I :twainieni. PracuJI!o. MówIli 
o 5prawach Iltotnych I plotkuJII. 
Wykonuj" plany produkcyjne albo 
nie. Wleaeradu.nl wedlue zuady 
.Jaka praca, t.alca płaca·'. Albo 
krzywd:tenł przez wla.ne nierób· 
ItWO, ey tet .,oko" z;wlerzchnJka, 
które wzi(lg .łOble kOlot u cti 
łZc'fte6lnej IttroakJ". Ta pcwlerz· 
chown. rharakter"ltlka ukł.du I 
ludzi w nim prac:uJIllC,.ch - to mo­
ja osoblIta próba spojrzenia pn.ez 
1I,,1:za wielu Ipraw I problemów 
na drzwi dyrektora I hm:yc:h <no­
bl91.o!cI w zakładzie, które 1110 czę. 
5to podw6Jne, obite .kórlll lub der. 
m" aby był,- dtwlękochłonne. Nie 
mam na celu narusunl. pr:r.epl.sÓw 
dotYCUłcych zabHpleez;anla biur I 
,ablnetów pr:r.ed .. w:yunyknhr:clcm 
IiI;'· jakiejkolwiek tajemnicy lłut. 

bowej C2l)" tet podwatania dobrej 
opinII I autor,.tetu zwler;r.clmlk6w 
telo lub lnnelo ukladu. Moje 
uwa;!. , na pewno dyskusyjne J na 
pewno bez prób, jaklelokolwlek 
&eneraUtowanla, oparte II!o o wlasne 
ob'erwaeje I roz.mOWy prowadwne 
pr~adkowo ~ robotnikami, któ­
rym Ullr6J soeJalbt,CUlJl, w ~ta· 
ci awansu lpo.lecznego, eadal pra· 
wc wsp6łrJ.lfldzenJa zakładem. 

Kntaltowanie ltosunków mlędx".· 
ludzkich polclająeych pr:&ede 
witystllim na wzajemnej wyrom· 
mlaJolci I pomocy, IcrdecUlolcl I 
przyJunl. humanltacja pucy w od· 
niesieniu do cz.lowlcka 5przątajllce· 
10 hale fabr:ycme CZJ biura oraz 
czlowieka z ilblnetu lub biur. 
d:dału czy wydz.iaJu plus kultura 
Ż}·cla P05Zctellólnych czlonkc'lw za· 
łOli, a nast~pnie c.alełlo IIrodowl­
.ka robotnk:tego - to polowa ua::y­
.kiwan:ych efektów produkcyjn:ych. 
OIobilcie - sprawy cz.lowleka, w 
Imię którelo dzi.la naar. ultr6J spo. 
lenny, Itawiałbym na p Ierwszym 
miejscu pr-:ed organitacją prilCY I 
postęp<!m technlcUl.:ym, jako wat­
n:yml czynnlk.ml usprawnlając:yml 
procesy produkc:(Jne, bo od prawi· 
cłowo Uku:tałtowanych ItOlunk6w 
międzyludt.kich oraz od naldycle 

pojętej humanizacji pracy %lIdy 
warlŃć wykonywanyeh udad po. 
wierzanych przez majstri uy kie_ 
rownika. T,.lko w takiej atmosferze 
motna mówić o kształceniu łwiado· 
mości i odnajdlwaniu pc-zyJemno­
'ci w wykonywanej pracy czy na­
wet entuz;Jumu dla reprezentowa· 
ne80 zawodu. Do odpowiedzi na p,.. 
I"nie IOcJologa cytowanej w art,.­
Itul(' redaktora Zd:dslaw. Koziol., 
klórl! brzmi: "Zakład jut jut VlU· 
m.niww.ny z wyjlltklem wentyla­
tor. I personalnego" dod.łbym -
z wyjątkiem sekretarl.tu z podwój­
nymi dr zwiami do dyrektora I kil· 
ku telefonów na biurku. P rzepra· 
sum _ to nie iadna :r.łoiliwoJ,!:. Ale 
prolzę natomiast wc:r.uć się w po-

Człowiek 
na 

• pierwszym 

loteme wowleka. który kieruje 
.woJe kroki do :r.wler;r.chnika ukla­
du, aby pctallć si~ na pJujlllce kre ..... 
otGt':r.enie, :z;wlenyć się te Iwoich 
klopot6w mieszkaniowycll lub trud­
noicl bytowych, albo prosIć o prze­
niesienie na inne atanoldsko ... Naj­
pierw otwiera dnwi do sekreta­
riatu. Potem mówi d:rleń dobfY l 
,ea O dyrektora. Sekretar1ł1 albo 

odpowie na powitanie, albo nie. w 
zaleirlojci jaki m a humor albo, Ja· 
ki jest WYlll!od Interesanta. JrieJl 
dlrektor ujęW •• ekretarka odpc· 
wlada raczekajc:ie na koryt.arxu, a 
Idy u dyrektora nie ma nUeOlO 
dzwoni przez jeden albo drUli te_ 
lefQn I pyta uy taki a t.kl Ob,· 
watel mote wejść. I tu znów albo, 
albo. Gdy stel, naczelnik lub dy­
rek,tor jest "woln:y" sekretarka 
w skazuje drzwi. Człowiek wchodn. 
Rozpoc:t)'na dialog. Chce powiedziet 
wszystko naraz. co &,0 boli. Zda­
nIa się rwą. O:r.wonlą tclefony. Oy· 
rektor słucha Interesant... I roz­
mówcy z d:ru«iej nrony telefonu. 
Naraz tlocz.ą się wszystkie Q)rawy. 
Telefon watniejs:tY, więc kal:e 

,.kllentowl" opułdć ,&blnet I u ­
czekać w aekretarlacie. Ptltem na­
Itępuje telefon do lekretarki, te 
dzillaJ nie będde mógł przyjąć In· 
terHanta. bo mi watne Ipr.wy I 
m Uli wyjechać. l tak motna b, 
snuć jednl!o z wielu opowlHcI o 
ctlowieku pracy wędrującym w to­
wlrz.yltwle wJunelo clenil dro ... 
.:tCl(ic:la, drolllł rot albo obojętno­
icL Jlką lpoilkl wśród lud:d UlI 
podw6jnych drzwi. Albe usłyszy 
nieomal ojcowskie słowa. albo dl~ 
łwlęte,o spokoju , lkierowa ny zo.. 
Itanle do nliuJ"ch komórek zakla· 
dowych w kt6rlCh gestii Id, s~a· 
wa Interesanta - pracownika. Oro­
la .Ię rwykle powtaru; I od przy­
slowlowellO Ann.,u do Kajfasu 
wędruje u meritum .prawl, aby 
potem wresu-ie JXlwled:tieć UlÓW 
dz.leń dobry ukretar ce i zapytać 
o dyrektora. 

H umaniz.cja .... cy. KutaJtowa­
nie atoaunków mlędz;yludzldcb. 
Szlachetne pn.ed.t;Ięl\o""z.ięc:ia. Godne 
dalszej popularyzacji, a przeóe 
wszyltklm realizacji Wcielania w 
tlc1e Ipclccmo'ct zakłldu, kolelr;t:y· 
Wiol, od k\órelO zalety przede wszy­
sUdm Uołt: I jakoić produkej{. A1~ 
cr:t robotnik - podwładny pokUe 
neglt:yw,. stoaunkÓ'W wladz zwierz· 
chnich do łud:d od w.rutatu I m io­
tły? "Uwaiam osoblłcle, ie lię malo 
UlaJd.tle takich 'mialków. "Uważam, 
te kr ytyka w samym układzie do­
prowadz.l do PD,orszenia ItOSUnków 
mlt:dzyludzkJch. Zw:ykle robotnik 
woli milct~, lidyt "widm o piętna ­
nkl albo dYlcyplinarne,o zwolnie­
nia wili n.d nim niczym przyalo· 
wlowy bicz Boty. T o 'Ił t rudne 
I Prt,WJ. w,.ma,ajIłCle d u tej, obu · 
. tunoeJ k u ltur ,. I Intd .l,e ne.U. a 
IItC1leJólnlo dzla' an la w Imię praw­
drJweJo humanl, mu. Nawe! k ryty· 
k. słuszna budzi w człowieku .nty· 
Itosunek I chc:t poracho",anla się. 
CIQ' więc robotnJcy będl!o dyskuto-­
wa~! Mote. Mote - to 1n.czy wąt· 
pię. Robotnikowi, a takie władzom 
zwierllChnlm w %lklad:tle powinni 
pr~Jit :z; pomocą ludzie nie zwl,, ­
unl z ukł.dem. Tylko CIos l. ubo­
eDI mote bel. tadn:ych konsekwen· 
cJI w ltosunku do ludzi ukladu. 
w.kaz.a~ na niedomagalIla w apa· 
racic zan:ądtanla zakładem. Wted:!'" 
robotnik b~d:d, m6g1 uwiC!n:yć w 
c:ełow06ć I w sens prowadzonej hu­
manizaeJl pracy, w łuttaUowanie 
stoaunk6w mlędzyludt.klch. a przeJ: 
to w potrzebę uapr.wniania pro· 
dukcjl I wzbogacaltia U&kladu. Z 
dTulle] .tron,. ustanawia m nie 
d,.skusJa samych d,.rektorÓw, ka· 
dr,. kierowniczej or.t Int;ynlC!ryjno­
technicznej "fil odnle~ieniu do pro­
a1lÓ",," humanitacjl prac,.. Zwykle 
robotnic,. bronią awojej prawdy, 
aparlOt urz;ądtanll I a parat techni· 
CUl!\, - IwoJt:j. Będzie polemika. 
"Umiejętnie prowad:wn. może do· 
prowadzić do eklperym'!ntu na 
m1are war uawlkje) Wltw6rnl 
Wyrobów Plast,-koWlch I Gumo­
Wlch .. P1.1t"' lub IX Oddziału NBP 

(CI" dal .. y n. I tr. 5) 

Nr \ 0%2t 

Rozmowy z twórcam i 

Wiesław Koszela 
Jednym z bardz.leJ Inte-resujllcych 

debiulbw ubteałe&"o ~u b:ył w :yda­
ny nakładem Ludowej Sp6ldzleln.l 
Wydawniezej tomik w Jern.:y ut)'1u· 
łowany ,.Drewno moje pownednle"'. 
Jeao autor - Wiesław Koszela -
publikowił swoje utv.ror,. od 1958 T. 
m. In . na lam.ch ,,'I"w6rClOid", "No­
we j K ultury", ,Życia LIterackielO'·, 
"Kamen:y" •• ,Odr:y··, lo Wap6lcteanok:i" 
Of"1łZ Innych C"%.UOpism Uter.ckic:h. 

Ten poetycki debIut .potk.ał się z 
bard2lO tyet.I.lwym pn.yjęclem kryt:y· 
kI. Ptltwlet"dunlem tello byłl na;ro­
d a ,,Poetyckiej Peleryn:y" pr":r.yUla· 
wana za najlepszy debiut roku przez 
Jury Zwią"t.ku Literatów Polskich, I 
ufundowana prtez Klub Studentów 
Wybrteia "Zak". 

W sierpniu b r . W. Konela t<lob,.ł 
In nac:rodę na Konkursie Poet:yckim 
w Zielonej Górze. I OItatnlo jedn!ł :r. 
ln.eeh równorzędnych I nac:ród w 
OC6l.nopolaldm Konlcursle ńa tomik 
Wiers:r.y, zorganizowanym przez 0-
pclski Oddział Zwllltku Uterat6w 
Polskicb. 

Laurelt opob.kleeo konkursu jest 
dziennikarzem. Po ukończeniu stu· 
d!ów pracowal w laU!c!e takladowej 
wycbodZ..lflcej w kędr.lerzyńsiUc:h 
,.Azotach'· ... od blisko 3 1IIt kleru)e 
pnCII w'PQłu redakcyjnego ,atet:y. 
!.&kl_dow.j • .siar;c;a". 

Spotykamy ii.Q w domu kultury 
_ tarnobrulkleJ ,.Tapirr) ic'·. Jest 
więc dobra oka~a do poroz.mawia­
nia. 

_ S ukt:1t3 '" Opolu nJe Jes t d~ 
nas wielkim lukoczt:nlem. Wiem)'. 
te Twoje 1",1~lkl , OpolSlClYlną 
są fląr le bwe. C.,. znaJa lio to uer­
ue odbicie w w ysia ny m na kon­
kun lomlku ! 

_ Na konkurs wysIałem zbiór :t2 
wientY Ult:ytulowany •• Podnosz.cnie 
sI6w", prtY czym zdobycie czołowej 
nagrody było dla mnie niemałym 
zaskoczeniem. Tematyka konkursu 
ogranlcwna była bowiem do pro­
blematyki opolskiej, podczas ,dy w 
wysianym przeu mnie zbiorU! zna­
lazJo lię tylko kilkanaście .,opol­
sklch" wien:r.l. Powstałe to lmpre-

Ije liryczne, a nawet utwor,. twill ­
z.ane_ z Rz.eszowucz.ytną. My'lę o 
fragmeneie z ,,Panny Prec~lteJ 
apod RaJlkleio". 

- To Jut niemal .aa.blon . ale 
lrudno pomlnllC pyt.nla o pl.ny. 
J akle ., Twoje da lne zamle r:r.e nl. 
POet1ckle? 

Nagrodzone na konkursie prace 
m.ją się ukazać nakładl"Jn wyda .... -
nlctwa "Sląsk", prawdopodobnie w 
przysu,m roku. Nier.aletnic od te· 
go przygotowuj~ obecnie trzeci to· 
mik wierszy. Trudno powied:tleć 
kiedy będzie "dopięty", ale n.J­
prawdopodobniej w połowic pny­
niego roku. Wiele wierszy wymą.l;a 
jeszcu ostatecznet:o nllfu, są I ta· 
kle, które znajdują się ... w rlerte 
planowania. A z planami b:yw. 
rótnle. 

Ten trzeci tomik będ:tle niejako 
kontynuacją pierwnl':lo. Podobna 
.tmosfera ll\dowoścl, świątków. Al. 
o tym nie chciałbym mówić lunej. 

- O Ile wiemy zaJmuJeu si ę rów_ 
nld Proll!- Swlad~ o t l m dru ko­
wane opowiadania 1 Ich t~lPJ1 enly. 

C.,. I w l ej dz.ledzlole man JI kld 
DI.oy? 

- Aktualnie mam od dłutszeeo 
czasu ukończoną powieść. Prace nad 
wydaniem wstrz.l'lFął fakt, te otrQ"­
malC!fn ' w mn;dtyczane- od jednego 
z w:ydawnlctw uProszenie do wzlę­
cia udziału w konkunle na debiut 
protatonki W t.kie] ,ytuacJI zde­
cydowalfm 5i( n. konkurs. ki6r,. 
w wypadku powodzeni3. daje tna­
(":tnie leps:r.e mo!liwoścl "prozator· 
skieeo startUM. 

- J utd d llennlkanem. Inte n:· 
l uJe nas więc. en' w I woJd pro~ le 
wykon,.duJen obserwacje I do­
śwl.dcze nl. wyniesione bes poi nd­
n lo 1:e swojej Dn.C,. .awodowe.J? 

- Piszę opowiadanie, kt6rego 
akcja tocz,. się wlaśnle w 'rodo­
wisku przemysłowym. Sąd:r.ąc z te­
go C'O do tej por, napisalem, rzea 
roz:ro~nie się chyba do powieki. 

Skoro Dowledl itlUm,. o Twoich 

(elU dal.scy na alr . 5) 

- Rmo.uml("m. Nikomu ni. JXIIIl611:1, ale leueu 1I1kODlU .nJe u.­
akodz.lł. 

- Powl«!z.m,.. tik. Pr"ZC1: 1W0Je stanoWilko. p~ez IwoJe WJ)łJr 
wy m6j111 lobie J)OZwoll~ n. to. teby w t,.m piekl. zrobić col d~ 
bra.o dl. lu<hJ. Ue.bI"OllI'!; lr.n:oJ od .reuto .... nl ... od rw.wałk.L 
Da.!; kaw.l.k ehlebl. Albn ' ... lJtek p.plecu z wron~. Ostn.ec: 
prud nlebe:r;pillCUn~"',m. NIe dcntn.ec: ae,._. h1e w,.kon.,.-

nim nnmawl.~ po poliku. Chd.l. tebym I ~Im rozm.Wi.1 PO 
niemJecl<u _Ibo po ukrahuku. no. bo mój nidK. j.k ci lłlpoewn ... 
wladoomo. tri poe.bod.dł , Uk.r.lillIÓw. t,.lko b,.ł edowieklem b­
MJO autor.melltu nit C&obot. 

Swla4kowl. b,.U l.IItr ... ,eni. bo eb~ protC$Or Iledzlal lut u 
kl"ltkam.l, lelo brat BazyLi jeszcze rozbijaj dę pO akolie,. n. 
czcI. lIdd:tl.ału I.InOntowanClO z eseamanów I nadon.lillów u­
k.r&huklch. WU1Kl al. co bili. Ataman 8a1:r1i mordowat kol'O 
.cbclał l b,.t nleuchwytn,.. Nie b,.ło noc,. bez pOtaru .. okolI-­
C"T. Ale odbl~ br.dulca Jut nie m611. bo wl~Ilellle b,.lo jak 
twlerdzL To cbolune .ar-. an.ac:yjD. wlęz.i=l.e. tbudowaoe 
Jettc:1ł! w .u.ririlckkh c:uaae.b. J. w nim klblo .... łem In,. 1. _ 
ta. Tak to hlło. W CZlerdzl"tym u<:Wt)'m roku pTtl'je<:hał z 
wojski Hubert. pa1I'I.lc:lasz Huberta? otóż Jel'o ojeie<: za.teł PO-­
winzon,. na rynku za lo. te zapOmniał ru pn::JS;łJ)111~ I:wla:tdc: 
n. r.mienlu. Moie nie upomniał. moze po PCOltu ni ... ehcial 
J.J noałt: to b,.1 dopiero pOI::ZIItek dk.uJ;lacJI, niektón:y lu4lie 
m.lell jN1CH duto h.rtu w .tObIe. Matki Hubert. td ludzll. 
Ilę. te C,obot 00iI vobI. To byt.. i.D1t'lIrentkll, mote n.w~ Ip_ 
teiektuallatka w '.klom prowllleJoD.lnym ... ,.d.nlu. c:!Ioclai Jej 
Dl4i " ,.1 tylko k.1IpC'CIl\ dru_ym. PJ<:kna kobJ.eta byla: n. 
-Mwno nie Jeclen r.z r,1"1f:d wolll.lł dl'$kulow.ta z Cmbotem ° 
tunl.Otu NletucbeaMk ej, o \)Oujl Leop&rdle,ro .• lbo o mukach 
.Wltklewlcza. POIua do Cz-obota •• on kual J, w)'rZuclć. Na­
ujutrz po ("l:ukuc:J1 m~ta, w;rwiedollo k do Za.l.wla. do te--
1'0 lasku, l'dz1e zbierano III ~walk~ . tyd6w I Cy"1I6w. 
Wlee klf!d,. Hubert w randn klpltana wr6eU I dowledzl.ł Ile 
o t)TII ... ")"lIklm. poprOlU teb,. mu powierzyli Itetostwo be~ · 
piekl na \)Owi.t. To byro mniej wil:«I w tl'Tll C:Z.'!f". kledl ban­
d. Sazyl!!go u.mordow.l. poprzedniego uefa Urzędu Bftpie. 
CU!ństw •• TGika ZeJ!aroWJiklel'o. 

• ta1 zad..nej U.N:Y. PotMtl przlleehal }ell:o bradu.ek. o kt6rym 
ci llpewae mó .... ll. bo on podc:ta.l proctllN I do dni. du.iej.u.e,o 
wC"llllz :rasl.:tl. lię t1m br.cil:tklfttl. WI~c: ptwnel'o dll la ten 
brll. B&.t.yU mu na Imię. zJ .... i! Idę w mundurze nlemil:"ddero 
D"IIjOta I odtlld u.c:tękl Il~ ... I.lkl, pa.now.nit' braci Czobot6w. 
Mniej 'lrięt:oeJ ,.. tlm czble .rł!'t1:to .... no moj(o~o ojca: rnrue PO-
11Uk.l"".no jf""1:cze wczetnlel .• Ie b:ylem dobnie z.meUnowany. 
Wolod.l. Pollan/IIUJ ukr,.1 mnie n. IłrlCllu tulk.leJ plebaniI. J. 
takie wlerzylern laz(lle ... tedy w Czobola I :r.dobylem sle n. ocI­
w'łę. w->ledlcm do lelf> domu. wkradlem ale prze, podwórko I 
pnIU. kuchnię. toby 11:0 proalć o Inter ... e.nck. o pomoc: dI/I oiCL 
WIerzylem. za mi p<mtale, bo pTleclet nie chwalac de, to js bl­
łem naJlepaz:ym ,rerm.nlatl\ w Ifimn.I!Jum. Ctobot uderzyl mnie 
w tw.n 1& to, ia roun.wI.lern. to :tlI.CZY II to, t.e chdalem z 

_ Mate 1l1. pcn!I'inJen. b,.1 lwiada:yć w t1"l1l "",,,,"le - DO­
wiedd.łellL. _ WIalnIt: d.latep. ze et" uder:r.ył .. t"Wan:. 

_ 0dI. to nie b,ł. zemdL Tyle ru,. bito mnie PO tWlrzy . 
Nie. tu ni. chocLdło o mni., .ni o bicie po 01s.kU. Cbodli~ o 
prawo. MÓJłbrm I \.Ob .. plIjU do Irdllwum M60wel'o, nJ. WJem 
rclde to ter.z lri:f. tut.J al ... RtftlOwie. mÓl:lbTlll ci poklzae 
c:a.Il' jel'o uJ).dek. WnY"'tkle dowod}". 

_ Nlc:teco Jut ni, chc:e. Cbcę lut .. ,.Jech.t. Mam teru po-
dlili'. 

_ JHt(!ze tacIekIl)! _ utn,.ma t mnie Oionlly. eh,.,.,.cll mnIe 
&& ręlu:. j'Io dJu,l. kokIIle oalce ,..-piły się holemie .... mój 
n.dl'.rstek, at mnfe zabolalo. 

_ To nit: Ja bllem koroILD,.m ...... adkle-m osk.ri~\a. Ja t,.l· 
ko pomsl'. lem ten procn pn,.otowat. Brałem ud".! w i1f!d~. 
""le. SdU.lem łwl.dk6w. Nie ml.1. i. to byłO t.lode pra.te. 

PTlymkn~l("1"D ocz,.. teby wydob)'t z Plunięci twan,-ttkę 
ehłopc:a. klóry pllywlł lef1t)'lDentalne wiersze I b,.1 uoaoble­
nlftn dellkatn-oki. B,.1 m.rz,.-clel.lIl I lubtelny, kruch,.. Nie 
rno,J~ ~ .obi. w)"Obrn..J~ w WOJlkcnorym mundunc I to w tak 
olcrutnlch ctaUch. 

- S~fem bQpiekl ZOIlaJ wice Hubert I on zajał Ilę Iledz· 
t .... em. J)r.cował nad t1m ,orllwl., z ("Iłqo atTU.. no I nld In­
n)'lllt Ipraw&ml, przeuło rolc J1I"ICOwal Jak koó, rlrrpUwle I 
IIleustrasze.nIt:. bo nie tJ"lko w biurze pr.cowal I .... kosu.rach. 
ale I w lftle trzeba b,.lo 5taczat. w.lkl z band. Bu,I!!l'o I z 
IlI.IIymf baAdlt.ml. Zub..,.d też w tym J;IOWiede :u..lal ... No .• Ie ta 
duła tt:,ro opowl.danl. b,. blło II' Jeden taL Po ... If"1n ci 111lto 
co Ile I Hubertem naro. To on bardzo powatllle przyel,.nU IiI! 
do ro,blcla band)' Zubrld •• mial w tej balIcWe kolell:6w Idzie. 
<:16ftw., pOr"OIum.l.J ile z nimi. rouadl.il 1(" band(" od wewn~tn.. 
Potem eIoaekał się proc:e~ Q:obota I PO o,rJa.Zf:ftlu ... yroku 
\)Owledz.l .. t. te teraz ma juf: mIllej wlę«J talatwlonl! le naj­
w.tnleJne Ipra....,-; pOjecha ł do Wrod.wla I w hotelu . .Mono­
\)Ol"' lIrzelII lObie w łeb. Nikt nie m6tł zrozuDlie:e, d1.CUIO 
mUllal po to ,echa.! at do Wrocł.wl •. 

..; - Tun Jest ph:kn., cment.r:r. _ J;IOwledzlalem pr.wie bon_ 
~ m7łlnl. - Las .. I. w.m Jest oochowlllY. Tell z KODlut1)' Par,.-
" klal. 



Dylematy 
wydawnicze 

(Dolto6 a ellle Ke .tr. J) 

WIDNOKRĄG 

, 
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d ath na wzór l.tnieJllt)'cb na Za · 
chod ue "pocket·book6w " czy 
.. Uvr es de poche". KIJ"tka taka, 
produkowana .zybko, na nowocze · 
snych mauynach ro tacyjnych, 
pu.,ycl"aJllta oko sWII k olorow IlI, 
e.stetycUlII foliowanIl okladk", m us i 
wythoduć napn.:eclw tzytel nlkom. 
n ie czekać na klienta w k lil:,ar nl, 
lec:r. atakować go nI ulicy, na dwor· 
cu, w .klepach slmoobsluiow ych 
Itp. 
Pr~gotowlnJ. do produ kcJi pol · 

Ikkh .. kJcs:r:onkowców" (wlr tn chy· 
b. Oiłloslć konkurl na Inną nazw!;" 
któr a by nie kojanyla sl~ :la 2:10· 
d :deJ.kll profeljlll) III jut qawan · 
lowane, obecn ie bada 51(: IUl.egó· 
l owo moillwoicJ pr~y.lu pollgu· 
flcxnego I rMne . pr.wy tKhnlcl.ne. 
Motna oCl.eklwać, te plerwne pol· 
Ikl'! kllątkl klell.onkowe poJIWl1l 
li~ ni rynku za rok. Wl.Or em In· 
nych kraJ6w wydawcy pohcy u· 
mil'rzaj" produkować w tej l ormle 
nie tylko "rlctryltykt. al. takte 
IU"r&turę I_ Imlarnonaukow", slow· 
n ikl, poradniki ltd. I lowem 
wlI.y.tkle radlij. klllltek zasluj(U· 
jllC)'C'h na m.sowe upownechnle· 
n ie. 

"Nad Donem się urodziłem -
m 6wi o 90bie Michał Szołochow. 
- Mieszkałem w rejonie stani­
cy Wieszeńsklej, gdz.ie rozgry­
wały się wydarzenia mojej książ 
ki i teraz tam miel\Zkam. Nas 
n iepodobna rozdzielić". 

niezliczonych wędkarskich wy~ 
cieczkach. 

Bliska - jak przyjaciele ze 
stanicy, z pob liskich kołchozów. 
Mila sercu, jak towarzysze my­
śliwskich wypraw, mądre psy. 
Michał Szołochow, la ureat 

Nagrody Nobla, tu wraca naj. 
chętniej. Z wielkich miast, ~ U · 
granicznych podróży, z przyję­
cia na kr61ewxkim dworze. 

Gdy pisarz pochyla się nad 
biurkiem, gdy pracuje w kręgu 
lampy, za oknem pluszcze Don. 
Cichy, rozlewny. Rzeka od dz.je· 
ciń.stwa znajoma, zapamiętana 
w łunie wojennych pożar6w i w 
ciszy spokojnych lat, poznana w 

Do siebie, do swoich. "Nas 
niepodobna rozdzielić"_ 

ADAl\1 OSTROWSKI 

Rozmowy 
'J, twórcami 

(Clu da..la.,. ze Itr. łJ 

d01;rcbnuow)'cb pracaeh I Amie· 
nenlacb prseJdim,. do lnn~.1 te· 
matu. CQ' Twój pnyJ .... d w Ihe. 
IłOWIkil b)'1 pl'lI,.padkow)'T 

DecyduJ.ea b yla .Iarka. Praca w 
kombinacie znaldu'IIC')'m l it wita · 
lej rowu dowie, jest nlewyeter pa· 
ny m wręcz tr6dlem tematbw, pro· 
blem6w, konfliktów, ~awUk. Duto 
daje bezpośrednie zetknięcie % ludt· 
mi w Ich prac" codzienna obser· 
w acja. 

Poz.a tym łntuewwNo mnl. RR­
n ow Ikle. Jeden cbyba % naJ ba r d r.i eJ 
lnte~'UJlleych r egion ów Polakl 
Prób, -s»!nenia ni b'q:edlę: Bls z.. 
c u dÓW jest wllmle ..Pann a PreC:'Q'· 
lta .POd RajskIego", dłubl)' wler.t. 
poemat prawie, k t6r eco omówienie 
znacz.nle przekroczylob, ram,. tej 
r ounowy. 

- Jelłcu Jedno pytanie, c.y 
atmosfera milero b4dł co b4dJ. 
miMt... J"';lm Jest Tlroobrser a le 
wpł,.wa nleko,..,..łole _ TwoJII 
hrircso't! 

- Nie jftt chyba wUne, ,dz:le 
.lę pisze, .Ie co . Ię p ilze. Mam 
wielu majomych, k tórym w p lla· 
nlu n iewiele pomosło w Ieloletnie 
przebyw.nle w m laatach woje-
w6dz.kJch cz.y s toliey. l 

Rumlwial: Z. FLASZA 

~Ie: M . KOPEC 

- 8)"1 tu pn.ed woJGł! preua S\4t1 PowIltoWero - dUD.llł 
dalej Dlonby - NI.jakl F'rledel, nie _I_ eJi)' pamiętasz.. StI' ..... 
aa '_iala. To 0 0 ",lepił mi te tn)' lita '" 1n.J'cWl!ltym nÓllt:rm 
raku. 

Pamh:tam Ft'l:.db. B)' ł rud.7, mi.ł MmId1..1. twan., ale Zyd~m 
jui ni. b)'ł. b)'ł neofILII, d.cłękl tem u uzyskał DomUur.eJ~ 1la 
prezesa .... du. Mleu.kał 1.01 m ...... tll!l\1. ... lad.Dej wlW prz,. tej 
drodze, którll _ IlI!lD.Ie, .obot.IIJe popoludn.le :tydt.i obldr..e l! oa 
~cer. S,.nek Fr lt!d1a aac:u.W alę ZlzW)I'CI&j .te węJ[łem domu 
l obrzuc.,ł Zydllw klmll!!ll.l.m1. 

- Synek teJ[o Frłt!dl. tei był uanl.m Ceobota. Kiedy J["ta· 
pGWC')' prQ'POmnlell lObie o bdowlklm pocboduniu Frle-dló", I 
pn.,..zU h:h arentowlt, ten mai)' poble,' do pco(eaorll, C:r.obot 
k.zal mu uc:r.ekat, _ut!dl do druJ[leco pokoJu I zadlov.·onll PO 
,Nt.po. PnynU I zabrlll eblopllkl. 

_ Co, mI lie tu nie zJ[.du _ pO ... ieddllem - Nikt nie :ły. 
je. I ty .... n:)"11.ko ° nleh ... Ie,d Przed" rrledel :r.łlnl!l I ten .,. 
n ... k tu .,lnlll. 

- Zyje Ilut,cI C.obotl. Paylnlend JII. pamll:te~. Paraika. 
Wychowal •• io na rUIklej pleb.nll I byl. kochankł! Wolodl 
Poli.nlJdł'J:o. kłl(ldlo ... C'.I!o I)'nl. Potem lostal. J[OSpOdynlĄ u 
profeaOr8, I o wn)"J tklm Informow.ll Wolodle. 

_ A Wolodl.? _ upyt.l.m _ Po ... lcdl mi co, o oim. 
- M.mi mu duto do .. wdll~C'zenl •. J. I wielu innrch ludd 

w t,.m m Iłteczku. Po "'oJnle wylecz)'1 .Ię lo J[ruillC'y, ale ni. 
wylcet)'1 Ile I.e . ... o!eh lIaleó.tw. PIJe. C.IIII J[on:etn i~ pOtrafi 
wypić. 

No, to jui wled:r.l.11!1TI wn,..tko. Za J[oddnę ml.lem pocl.t 
do R~w •• 'pleuylo mi Ilę, .Ie nie mOllłem .ie pru.m6c. l.en. 
cze nie ehcl.ło mi II" odC'hodllć, baolem .ic teoJ[o pD:r.e«nl.ma il 
Dloalz.ym. nie chd.lem. teb)' b"ło binaIn. i rue cbd.lem ~ 
c:zulać lic. 

_ O w,..,."-klm Jui m6wltUmy - powledd.lem - Ale .oj ... 
m6wUlbny o tobie. tle Wl.llId.1I. J to biuro muz marne. Wcl,t 
iyJeu umotnl.; wld.E. r.e abebod,ln dę bu koble~. 

_ Biuro mi ... )'It.araa Lakle Jak j"t - powledlol.1 zmecl.Onym 
r~. i IpułcllOl!l.1. Jakby Ilę _tyddł teco co ehdal mi U­
raz pOWledl.lec. 

_ Jut nIe jutfm miody. "1"I:e mi nl ..... I •• nasze pokolenie 
krulZ)' lłe, odc:hod:tJmy. Jut nie warto udlwat lic: I kobiet.aml. 
Zz'eQt~ klał przecIe powln •• n docbo .... lE. ... :ero*l. 

Juj; n.m lio ter" TOZ.mow. oie kl~ła . Myłlałem o Jedn.j t,.· 
doWllkJej dli.wcz"nle. która 11'0~11 w o.I .... lI:cimlu. et, ... ?tJ.J­
danku. OIonily kochaJ J. kledr' do sull!JUt ...... Cł:, to Jej I»" 
Iłano~how.ć ... 1\1 r nokl? Jej oamlęd1 

- OdpfflWldzlu mnl. t dworlec! - z.tp)'talrm. 
W)'nliimy n. ulln:. O D""clo mole '!!'alenoe .Iońce. upaC'h 

lIJd OP.daJllcyC'h l drze • bo w t"m Miuleclku w:&dłut cen· 
traloej ulicy wcllłt JIlIZU' rOlnI! w ylOkll I rouoi,..te d.r:r.ew •• 

Człowiek na • • • pierwszym mieJscu 

w W arsuwle. Zepchnl~ta 2: Dn U 
prawldłowołd przaz wy t r OZlMlo­
ne tempe.n.meQt" uoatrzy ItoaUnkl. 
• hum.nlucja pracy będr.io t ylko 
utopili albo r.JudzenJem bel. wilr" 
w ewentualni! odnowt Ipraw". 
Su;ce$em btdzl_ dwultronna d"l­
kus)a robot.nlk6w I I~atu zarq­
d zan ia. M Utunle jednej I.e .lron 
postawi przed problemem dut" 
~ak zapyt ania. A pytani. bu od· 
powiedu - to po prostu mllct.enie. 
któr e zaprz.epaklĆ mote podj~l" 
InicJ.tywę •• mkan la w pracy przy­
jemnoJd, at.dowolenla, a n.wet wy­
tycia, dopelnlajllcego radojć tyci. 
w o,61e. 

terpretacjl procesów I zjawisk WJ­
It.ęPUJllt)'ch w tym lub innym za­
kł.d:r.le, A teraz Inna sprawa. Za­
kł.d a środowisko. 

btnleJe nlewlltplłw. potneba 
kształcenia załóg. Tem.t" % lOCJO­
logU, Plycholo(U ora:r. kultury pra· 
cy I wlp6Uycla musZlI by~ kome­
eznle wplecione w tematykę t.aJ~ 
na kunach t.awodowycb, mwą 
być umlejttnle podlwane pne:r. ""­
Itladowców. KsztaJree.nle I. :ull.d­
ruetJ hum.nlzacjl praC')' IstOlun· 
k6w mlędl.yludzklth powinno GbJIIĆ 
nie tylko robotnikbw. Ile takie pr.­
cown1k6w umyslawych, k.drę Inty­
nleryjno-technlcmą oraz osoby 
.w.nsowane do • .stopnla" dyrekto­
ra, a tak1e peTSonaln"ch z wyj_t· 
Idem wentylatora, bo j.k ukntal· 
tują sl~ naletyte stosunki między· 
ludzkie - to I BHP zalnlt.luje 
wentylator najwy.tszeJ jakołcl, 
który oc~.tcl powletru nie tylko 
I. wYloiew6w m.uyn, ale takte I lu· 
dr.! zatruwajllC'Ych atmosfcrę nJeod· 
powlednlrn stosunkiem do pr,cT I 
wla.snołcl lPOłecmej. 

Te n m6J ,,1101 % ubocu" lr'.ktuJ~ 
nader powatnle. Nie próbuję bujl­
nJa w oblok.th, • rac:r.ej pragnę UI­

sy&:naU:r.owa~ niektóre sprlwy poct· 
s luchade w tow.rz.ystwle ludu pr.· 
t y j.dlłCych ~d.t wr.caJ~cych :r. 'Za­
kJ.du. St o.unkl mlędJ.,Yludzkle." 
wtedy l :r.c:r.e(ólnle komentowane. 
N. pe'WnO w tyth pozakulllOWYch 
rozmowach j~t w le.le blC;dn.yc.h In- EDWARD ZOLOWSKl 

Sl.lIłm)' powoli koło J)lrku, obok Akob; )&kU mai)' ehłoplec l. 
torulatrem 0.\ pleea,cb upyta.l o.u która roctslo.\; potl'1p ml~ 
IUm)' J[lmo.lJIUII w J[lębl olbn:ymIeł'o pOd ... órk •• a. któr"m 
ch&opcy ,ra.ll w plIkę. Z dal .. cwrolalCn.blet MI~I,,6n.a. 
blał. cerki_k. ltell l.aI:D -. urwWtym. niemal p1'OItopadlym 
br:r.eJ[u Sanu. 

- Padlt!.lam clę - POWiN:r.I.lam do DJoJl.l reco - Pod.d.włarn, 
te moteolll o. to wlI:)'Ilko patne.! I nie oauleC. 

- To Jest c..le moJe t"cle. - odparł c!eho Dlool&}' - Al. ty 
może ws:r.y'lltkl@ł'o ol. wldloiu.. Oprócz stueJ cerkwi" tu JHZ. 
C'z.e inn. r_,., no",au., Olaer.e«o Da aJe a le patnysd T I.lII., na 
l_o od cerkl •• kl. 

NI lewo od cerki_ki lItotnIe tkwił .. krajobrllle 110.)' IDOlI 
pru,; r:r.olc. ..... d.leJ blelaly IUkI.n)' J.klchł u.budo.lń. Wy. 
IIOkl komIn fabr)'cloO,., n.d któr)'rn UIlOSU .~ .... rkan d~u. 
Pra .... d •• 111:0 tu przC!dtem Jl.1~ by ło. Mołe tleC'Zrwlkl .. pOw i· 
nlenlem lu kied yś prloyJKb.t I przypatn.9Ć Ile temu Do .. ernu 
obUC'Zu MllltKzk •• 

- Jak alę m&I1. Dloo..Uyl - odQ._al ale tut obok koblecr 
.I~ 

Mlnota nu n.lewl..t& Jui niemioda, w n_ lym .. 'Olku. roote 
nawel trochę od.ll_ I t.arua. Bytali"'a! brzyd.łr.l, korpull!'ntn.; 
w Joj spoaobi. pOruauni. Ilę. w J.J r uch.cb. a przede .. U". 
Itk[lII w Jej h .... ny, n. klÓrl! prln ebwl l~ 1I.trqlem, udeny· 
lo mole col =.JornC'łO - wratenle JlkleJł oc1IerłeJ. prz,ymclo­
noj aaDOmnłeolem - znaJomołcl. 

- Kto lo J.t? - U1pyt.lem _ NI. mOJt:ę IIOble prr.)'PDmnlet. 
- ZOili'" hl< kiedy byle młoda I plęku. To e6rk. klrczml' 

ru lo 01C'h6wkl. Rojll. Ter" 011,. ..... lę Marle. Kai . dl Mlku. 
.1 •• ln 111 ocalII, • 0.0. I .dzlęe::r.nok! lIru·~ł. Jak to .Ie mó_I, 
na lono koJcloł .. Okropna dewolk •. J"t COAlOd7Dill probaazcza 
I opiekuje .Ię Czobotem. 

- Ooa? Czobolam7 
- J. teł aIę ~ .. Iko.o d.I.IwUem, .le Id.Je m i ale , te ll'O-

aumi.I~. Po.iedd.ł. mi. ta bl.dl MllruJi • • la n.uCQ'ł J. 
milo .... l: wra,6w. CbrYlh~1 teł mUo.ał. Wlt!ęłe. \o 80ble do Ier· 
CI I 'Lar. Ile, ieb)' Cr.obot o le lcIechJ przed ... Q.Nnle. M.riI., t. , 
ceł w tym jat. Z4aJe .Ie, te nikt Inny aie mÓJ[łb,. .ie nim u,­
j"t. Albo OPI, Ilbo nikt. Ni. wjem eo on. przy tym cllIJe. To 

do&,.e prosta kobiete. proata natura. Ale mOie cal widole przy 
nim dozolJe uc,ucl. wł.'Dej wielkolei? Kto to wiel A moi. 
prz~hodd I do 1111'0 oocId .. nle, teby W'adować I WOJ. ocz.y ~ 
ro kicaki? 

- To Ju! .. blpOln.y Dł"eholoslclllo-lIterackle _ powlt!dd.· 
Il'UI z pow"tplewlnl.m _ WleQT Klt!d,. Idl: z lobit, prs ... mla· 
.to. ceł..... mnie ta.t, •• , obumiera. Nie mOlł~ po!lloddć Ilę l 
mY"II. te I. dr.1"leclu ty.ięcy Zydów po:tOltala tuteJ Jedna RoJ· 
!.D., l:ospOdyol od proboucz •• 

- .1111 jena. jedna, żonl Klaudlull'.a - obJdnU Dloru,,.. 
- Kto to jest Klaudlllu? Nie 'l)amlęt.am ro. 

-~ co. ~ }-.cze Idedy prz"Jedzlesz. To bardzo ci .. 
ka ... ye:r.towtek. 

Nie wiem., cr.,. JtlACl.e kleci)' pn"j.de_ - pom,.tlałem ae 
.mutklem 

- Kl.ucJlu.q. byl r.a.łr.ol1ni)dem u lrandl.dr.an6w i . ted,. oczy­
wtkle. J. tet 'o Dle znałem. hwpeao dni. dowlltdzlał .de o 
tej eł'u,Ituc:JI C,.,.nó. I 2:yd6w .. Zasl .... iu. W cłuu Jedne,o 
pnedpol:udnla "7lJlordow.no tam t)'lill,ee IlIdlol. Jl'dnI twler­
dUł, te pięt t,..lęcy, inni. te plętoakie. Zakopano Ich i pn:y­
kryto k'n o.romny J[r6b darui •. PocbO ... 1II0 z.tbityeb. I ra.o.­
n)'ch. którzy JI!I:tCU t)'U. Podobno •• ntwl aiem! n.d tJm 
wlp6ln,.m lIrobem poruauJ •• Ot jakU c:::r.atI. pn:ez 11_ tam mi· 
nu t \o WYCiJIdało J.k 1rr.esle1lle r.lemL Knw .)'l)i,..aJa na 
wleneb I tTa ..... -W"dal. potem Jak z.trdz.ewl.I •• KJ.udiun 
....,...r.edł .. t)"l'O dniu I. kla.utoru I 'p.I~klem pouecIJ to zobI· 
czyt. Więcej Jul do kl"loto ru nie wrócII. Ucll!kł do luu. pn:y. 
IlIely! II. do p.rt:rz,antki. Był Lam Laklm lełnym kapelan.fll\. 
~ "'oJal. WTócil, dowleddał ale, te _ MnyJ[lodd. pOlOIt.łl 
prs,. i)'Clu Jedn. tydo....u.1 d:r.lewcz,.n •. Zn:ucl l babit I pOdr.­
lował La trloY mile do MrzyJ[lod.. ożenił II~ I '- Z)"d6wkll I 
mlea:r.k.eJII tu. PuYlllem J[o do pr.c,. u ciebie; Jełdd po ..... lach 
I wYII I ... u pOJ[.d.nkl oŚWlDtowe. 

- Chel.lbym :r.dlliyt n. pocili..( _ powledz:i.lem. 
Pn.npleuyltłmy kroku •• Ie wnet =owu l ... olnlłem , bo Dlo­

oil)' oddycbal C'le1ko, llpal I pn:yblD.dJ, widziałom, ;,e JNt unę­
ez.on,. I zrobIlo mI ,I. prlo)'kro. 

N., dworcu okaz.lo .I~, ie ~plecb nie byl koniea.n)' , mi.· 
lem J.II.C:U J.kli k .... drans clo odeJtda pecluu. WeiUl!my do 
bufetu. chcl.tem .Ie c:r.eJ[QŚ n.pll:. Pr:r.ed n)'nkwuem b,.1 
klik, alw)' ... ,.8Okl ulowlek o dłuł'lch wlouC'h I I:łęboko z.tpad­
olęt;reh oezaeł:I. sta.I.1 I _olm przyjado10m baleTlę kuru z 'Pl­
weto. Wnytc,. Juf. byli troc.be wsLawlenl. nie wylllCUlllC fun· 
d.tora,. 

- Por..o.s-. ,o? - zapytaj DJoolzy. , 
To byt Wołodl •• z.p01.l1.ny poet.a i marzyciel. Syn nnkleł'o 

ltaIędr.a. 
_ CheKZ • nim POJ[.dat? 
- Nie. nie ebeę. On ole J..t trr.e.t ... y ... Mot. Jedn.k preotItJ[o 

dnia lodeoeyduJę si. IllIowu ptlyj.dt:. W1edy l. Ilim ])Of.dam. Jen 
bardlO podobny do I_CIII:O ojca. 

- St.ry iIIlłldz PoII.nlkl ml.1 poauele humoru. Przed miler. 
dll u .... alal do a1eble .yn •• pobloCOllI.wił 1'0 prteplsowo I po­
.. Iedlolał: Synu. prlo" ... lIłm, n.e..1.!! perafłę. I Wnlonlll ducha. 

Dzwonek n. łellnl. bud,.nku .Lacyjnero zaterkot.ł. potem 
blilko :LI córkIl dalo .de Iłyuel: dudnienie I twist lo1comot,..,.. 

- 00 widzenia, kocb.n". 
Potep.Ułmy clę krótko, t.k J.kbym tu julro znowu m l.1 

pnyJa-ha.!:. 
ZHlZtII., kto wie, mot. rzec:r.)'Wlłcle Pn.yJldę. 

KONlEC 
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Ą jednak się porusza 
Nie, nie jel' ;encze tak ile-;encze 

trie "" %1IItkiclL oponowa&4 znieczu­
lica 'POtoczno. biC'MIolć l biuro­
kratvcma bezdwZ'llOIć. Moina ma­
~ ~o ludzi tIOrażU'lD1lch na 
ob;cwv rozkładu moralnego ID ,po­
let'zeńłtwie ł WJlkazujqcl/Ch duJo 
chęci. ;wpalu ł pomVriOUlOlci w 
toCIlce z nimi. AkCja totłchotJxnocza 
zctaczo eorClZ Izerue kręgi. Włqcza-
14 rię "a~t do nie; łnlClItUc; e. :la· 
kładli ar jednoltkt Ikqdinqd nie­
wiek ID~lne"o mll;qce z pedago' 
QUcą, Wl4czojq .rię, Irzeba lO pt',w­
ZRGĆ 'Ul lpos6b ntenabloru)'wv. 
tDTęcz: ftO\DGtoraki ł w najmnte1 ba­
ft4lnvch. okolic.mo~h. Np. WV­
dział KtoCItcunkOWll M RN n ie ogra­
*za nę do przlldcietaai4 ludziom. 
miuzka1\, lecz lakże 10 tTosce o do­
mo Todztn kojarzy z powrotem roz· 
~ maUem-twc.. Czun! to 
(tak bvW Inlatnio \O Rzeuowie) 
tołoJdwvmi dlD. tego urzędu metCł­
d.am:ł \tI1fchotoGwct1fmi. RozwiecJ.rio.. 
_ od MtJm4 malżeń41:-wo mieuklllo 
z 1coniecmokł we wrp6lnvm domu 
pnezsacczon.vm do r ozbiórki. OdU 
dani. yOzebrClM bule malżcń.tttoa o­
~ 1D _otcvm budot.cmietwie 
~ ""PÓ1ne mienkanle. W \01ł ­
dMk kwateMl.nkotO\lm poparto tę 
decw2k takim argumentem: - "C6ż 
.tąd. ze roZ1Died.zeni: OdU nie będq 
mteU hmeQo tD1Ijkia, na pewno rię 
kiedVI :mów połqc:zq", Ta "odll4 pc­
dzhots ł7"oaka o flierO%erWllI.ol<! 
zelązklł 1natte'lbkłeoo ze ItronV 
10łaIU "uejJkłch nie powhI_ pozo­
.u.cat tU.e,unuoazoncL NaJeżalobv od· 
~ Mld" od łp'I'aw rlRWOdot01lch 
t..~ je wlpomni4ne1 tnlCVtu­
c1l- me dochodzUobll wi:edu 110 
rozkłada. tvd4 rodzillneQO w mid­.... 

Ogromnq trlnkq o moralnoić i 1011-
chowanie mlodzteiv WlIkazoł peWftll 
IzacoWftv zwiqzek hobblllt6w. Od· 
bllta. nę na ten temat QO'I'qca dl/sieli­
da no ofic;alnvm spotkaniu. zor­
ganizowanJlT!1 po WVlta'Wie zbior6w 
kh4bu. koła, okręgu (no.ztDa niewai­
na, tllch.ie hobbvn6w. W dV.kuJlji 
ubolewano '/lad tvm, Ze młodzid 
szkolnIl zolta14 1D1ITwano. spod opiekł 
związku %bit'1'oczV. St'Wierdzono, le 
kolekc;~erlCtoa u mlodzieŻ1l pr%e· 
dwdrl4ta chuligańluou. pr6tnlacttDU 
ł rozkladotoł moralnemu o. przede 
w.zvrtkim płjań.n1OU. (DlI.kutu;qev 
zbil!Toue sami. n u k ali czę.'o na­
Ichnienhl do przemótDfe1\ w kielilz­
k uj. WniOlki ze !pOtkania blllV ka· 
tel7OTl/Cme - 'lilko .torQllnlzotDane 
ł podporządkowane związkowi hob· 
blllt6w zbieractwo " mlodzieiv 
,zkolnej będzie ,lcutecmvm Irod­
kiem tD1/chowawczvm. 

Jeucze inni 1D1Iclwwa1DC1t z crmo.­
torltwIJ ł z Wewft(tTmego powoła­
ni4 - ztDCJlczo.;q amator.kle: zeapołv 
biQ-beatu to.tr6d m lodzietv. bo z 
niell phInie ,0ZWlldrzenie i rozwiq­
zloić obllczajÓ1D, rzucajq gromll M 
tUm i Utf!l'aturę, bo niemora1M. tę­
pią zadekle bilel,otDlkie trvzurll 
u mlod.rieŻ1l, .. bo kto to wid.t:;at"', ale 
et poJlugu;q rię raczej Irodkami w ll' 
eh~ i argumentami ba· 
1ł01nvm4. 

Natornłart dMt łntnerujqcr lIPO"" 
• 6b oddzialvtoo.nia 1D\Ic/lowatoCze"o 
wvmtl.lono 1D przvchodnł %drowta 
przll ul. ObToĄcÓ'W StaHnQ'Tac:lt~. Wv­
Wie,zano tam tD pokoju rejestracji 
c/lorllcJL bardzo łVgeltVume. mocno 
pedagogizKjqce ł precV,n/iM 'ID noej 
konkretnoki huło-clltatll: .. Orzeez· 
ROU wuv"Udm naleŻ1l" (A. M iekie­
'\Oi.cz) oraz "WJpClnialll je,1 czloWiek, 
kłedtl jert czlowiekle:m" (H. Blega;ń­
Iki). D.riękł tem" WUlllCV ehorzv 
'Wiedzą tut o co chodzi ł stajq rię 
",,"alnie IUir01DSi. 

Nłedl..te tDłęe matkontmcł nie utll ' 
Ikujq *1 Itagna.c;ę ł obofętnolt rpo­
łeezeńnwo 1DOb« problemów Wl/­
Ch01DaUlC%tlch.. Naldalobv WVkrzllk ­
Rqc! z ~ici.rmem clltat z Galileu-
1%11: ..A fechuJk lit ponuzo" _ Tvlko 
c.tl/ we tOtoteltovm kieMulk.'" 

ZOIL 

MIECZYSLAW OLSZEWSKI 
Książki W Rzeszowie. 

długoletni pracownik Dom" 
Rys. J . SIENKIEWICZ 

------------------~--

Odpowiedzi redakcji 
łL K. STALOWA WOLA: 

Wle"1!:! doić sręeVle I kuaun.1ne. 
ale r6wooczd nle doje ba nalne, Brak 
Im ornlna.łnołol I odkr)"Wczośel. 
brak wewnętrznelo wlf'uneal.a , 
paaJL Posłtl&'uje się Pau dołt ezę­
.~ alereotypami JęzykOW)'ml, ~­
taml. kUlre Mę!łto w poesJl utrwa­
De DłraeU,. Jui 6wleto.ić I barwę • 
Jak np. kwiaty pnY' ypane pyłem 
CUJ:n. Iul"tka .łan. jak iwlał . bla­
d,. iwlł. d a leki jak wspomnienie 
"ci. Nie Ikon:ntam,., 

F, D. - Naciułane nam lIt,.,or,. 
., JeszC'le bardzo naiwne I nlepo· 
radne. Cb,.ba nie wiele ma P an je. 
"eae. do powIedlenla o ' wleele, • 
.u:zec6lnle do powtelhenla o nim 
w poesJl - t.o wyratule wld.e a 
tych wierny, N .. razJe os lluje Pan 
budować klimaty I nutrołkl l oder­
w anych poJę6 I obra16,." ale ole 
w iadomo Cll:eDla one ma', slut::r ć. 

.. JADnA Z TARNOBRZEGA". ­
Nł,tlltet,., -Plualm,. .p.rarr.uo,.,.~ 
lrarmenł Jedne( •• Pani utworów: 
"To ą de wiersze I b.,ta". Szkoda 
• ię ludalć. NadaJ, .Ię tylko do prze· 
eaytanla 1'i' kręru dobrych I wyro-

:r.umlal,.ob ZDaJomych dla ",pro,.,..­
dsenla weaołe,:o nutroja.. 

MDt.UO[" KROSNO: - Pan ma 
IDJle POCI,dy na " nOWJl, ' łal" ,., po­
eaJJ", jak Pan t.o na.ywa., a my in­
ne. blotnie. Jak .lul1nle Pan .,.­
uwałyl trzeba alę lrochę na łych 
.prawuh &nać J odbioru poeaJI 
łnlba . 1" ucz,.6. tak Jak unym,. 
się odblof'tl mua,.kl pOwaine,). To 
naprawdę ni" naa:r.a wlna, ie Pan 
wsp6l0KlneJ połaj( nie toaumie. 
Różnimy .Ię takie w aoeenle pall­
.klch wJenzy. Pan Je chyba ceni, 
. koro Je W]'slal do redakeJl. my nie 
wld:r.łm,. w nich ładnych _rłokl 
poet,.ckich , 

J. P . _ STALOWA WOLA, M. M. 
DOBRZEOOOW: - To nie poelJa­
nJe sk ... ny'l.amy. 

E. S. STALOWA WOLA: 
Pyta Pan czy pański wleru motaa 
ofiarować komu' blilklema I czy 
pOII. d a Jakld warło'eL Nie Je.t on 
na pewno dalełcm IItukl poetyc­
kiej, ale bUśkltJ osobie '!ira"'t· duo 
to pnyJemno6ł:l. Ja1i!6' lbńt)riłeb.Jo­
naln,. komplement eQ m.dryrał 
jest d _t: z:ręe.o,.. kulturain,. I n.­
pisany :r. pewnym polotem. 

MeeO .. penr1eri4ch. "PT'"" 'IOY­
dłoołDo.tcC%Jlch .rto,jqca dotąd rzuzow­
.kll ~ r6wnid moie lię 
POS%ICzt,Idi orwinaLnq metodq dv­
~ 10 JlO(Uel1h,ch ieJ rze'łZOtO­
&kich bn.,tamjcc1l. ZUkwidowQ71O 
m:ia~ w "P.trvczkll" ł w tn.­
~ tego tttJIV IokaLC1ch ~11 
oIdeane..,.Pomtld znaJwmit... Przed­
tem~~ kto jen w katDior· 
si. ~'kba i co poptjo. trzeba bUło 
WJdił do umętTm , TOZ17l4dflq(! rię· 
Obec::lUe .,.ąnko tak tla cUmti wł­
dtIć % ..zic»- l mU przv;micm" :te 
spotkcmi4 _ btoiarni.a.ch mc;q no 
0Ci/6ł. ~V, d.eevzjo. to 
QO~ ..,. Banowie ja1Cl1lOlć tvci4 
prlil • .,C .... go,. Odtqd bez pneukód 
mooq..okontrołolooe ,t.OZdrome 20Iłtl 
~,.nołenchmc. podtol.odnllch, 
mUtoc:jo~l\'UdI. o. plotka.rkl Iq' 

riOd61o. Cą to 'Ił'- kladrie kresa 
tDUdldet k4~ ~1 

Nowe polskie filmy w realizacji 

M. się ""'" zdzftołł. te włolnU 
taki bodd: zo.rtolO'UlGIW cUo pt'ze· 
dtod,dolcuaill tnło.zmatOM ŻI'Cł4 ka.­
~ Można pT%e'dei bulo 
pr.udtaa spr&otooć wobec klientów 
~ J)erstoQ.Z;e kie7"oumika 
lokalu. , obal:algł.. cz:tI ~~ ko­
~ kontrof.ujQC1l'Ch mlodocianllch. 
~ ~ jest _wecnUej­
.... ~ tp. • UIZI'm ~ do· 
~ pUtvkowcne. 

..xoc:ha.nk.wIe • M&.ł'Ony· 
- •• ekraule 

- lCedy przed kłlku laty przeczy­
tałem po ra: plerNSZy .,K:ochankÓ'W 
I. M&roIly" - mówi rd. Js-z.y Za­
nyock:I - pomyślałem: jaka szkoda, 
te ta łwietna proza jest tak nlefil­
mowa_ Wer.tchnienle to powracalo 
t:rZ1' ka'bdej kolejnej lekturze aż -
Pl"a~ reakcji prz.eksdałci1o się w 
P]'1ante - czy ~e n lefilmo­
w.? 

Potem jat '1aD,. ~e we 
~łpC'8cy J: autorem. zacz.ąłern po­
n.uklwa~ formuły, kt6ra by umotll-

wna oddanie nIe tyle trekł eo lnte­
lektuaJnej u,warto!.cl utworu. Jak 
atwlerdr.a re!. Zanycld, tceftarfwz 
j"t wleom,. llteraek:::i.emu pl~ 
rowl, wp!"owadzooo jedynie n iewiel­
kie skróty. - .,Gdybym miał nukaf 
wśród manych dzieł analogii do te­
go. co chciałbym uoblf - wskaz.al­
bym na ,.Moderato caDtablle" 
Brook. - mówi retyser. J est tam 
r6wnln Iwasz.kiewlc7.OW1k:l klimat 
wielkich napj~ uczuciowych , kon­
ł:rUtuj~C1cb z powroie łtatyczn~ 
akcj~. 
Długo trwały J)OSr.uldwanJa miej. 

XI. 1Idj(Ć plenerowych. Znaleziono 

'WT8IłZcie odpowiedni" mlej.scowołć 
nad JeziOrem RotnoW3kim. Operato­
rem jest Kulmlen. Konrad, autorem 
oprawy muzycznej TadeulI B.lrd. w 
rolach głÓwnych wystłiplą : Bar bara 
Horawi.nk.. Andruj AntkOWiak, 
Jan Swidenki, VIladysł.w Rańeza 
i Jbwf LotysL FUm lotbw ~dde 
wiosną JX"~z.łego roku. 

.,M&ry1Ila I NapoIcon" 

Trzecim po • .Kuyżakach" I " F. · 
raonie" polskim filmem barwnym, 
nakręcanym na ta!m1e .,Eulmanco­
kx" - btdzle komedla Leonard • 
BuakowskielO ..Marysia I Napole· 
on·' - tart ~y=y I. wsp6łcze.-

----------------------------.----------------------, n.ą "ram,", osnut,. na ClOŃlym ro-

Studencki flirt z Melpomeną 
_ ~ ł1Ntr6w' - te.k~ 

~ liezh" mon podI...uć a1( 
. k ...... "*. ~ knju 
~ do pracy ... n~)'l:Q r0-
b abadIów. 1Q Uczb( tę akiad.k .j~ 
-.,. dracDl.t1czne. leatry ... t,.ry . 
..tn.1b'. poezil ł ~1SIl11ld • .:en.y lIID­
łIom:Im.y, kablrety. 54 tu. rOwmet te­
atry ~yme.nt.Mne, pOItZuJcuJ~ 
'7QieI:y 1I0w., mmyki I JHMtytt/. 

Rdr. lbieqey <pnynce1. cialIlIa - %Cod­
De It -.mlerzenlam\ mecenasa tego ru_ 
chu Zr.-enla S1uden'l.ów Paboklch -
t"6wnom.lerne rozwijanie 'lNZyataclch 
f_ t ""lnlnydt. ok"ep.nl~ie ~ecvo­
lów młodych, laI.llJt.iowan!c Itudenc. 
kieco teatru w aktu.lną problemat y­
k. ęoIl'CUlą. poUtyCZJIĄ. kulluralną· 

W6ród UCUlych rn.denddch u.po-
1bw teatr.mych ,,",yr6tnlają .Ię: -.n," 
drwnet)'C1.ne. S, lO podejmowane u­
r6wno adapt.aeje klasyl'" tealralneJ I 
~6w Iiterack!eh, jak I l~lueJe 
Wlket6w .o.jmlodstych p\Wt.Ów i pro­
~ćw _ debiutaniów. Pr%.ykladem 
W$pÓkWelenl. z ,rupą tJUlTa-ok" m~ 
te być IIC't"n. dr8m8tycUl8 w.rnaw­
sklego klubu ftudenckie,ll:o •• lIylny_ 
d,... . które Wl"pOlpr.cuJe obe<:rIJe :r. U· 
t&r.tam.l i poeloml jt"ruPf ,.W'$pOł"e· 
!i:D.ai>e.I". N.jblJtrna prenuera teeo Ie­
atru _ to dwie jednoaktÓ .... I: MI­
chała Too«:kle,go "PilII)' do b rydta·' ł 
Janusza KraslnsJtil"go "Sm! ... ~t n. ra· 
t:1". W n.Jblii.nych ollo.ch: in3eenl_ 
l.8Cja tekstbw drl1malyc~nycb I~ene-

tIRa lred.y",,*lero I Jerzero Kft,..:tto­
nie. oraz. Andr:r.eJ.a &ur.y • .z'l'\l:len~la 
br.ble,:o C4C1J~0". I.oseenha.:j( tej 
OIItato!eJ ntukl p lllNja r6~e:ż: J.o.oy 
w aru.aw.kl te.tr ltudenckl - clzJa_ 
Jaj~)' na Uni.eny1ecl. Warsuw­
Uim - "si1JllA". ()pr~ ,.zw:len.lll" 
z,ob.C1Q'm.7 tutaj r6wnJei prorram po­
etydd Jeruco Haralym.cnrieza -U .... 

Oper\łjtłC7 clek.awyml lonne.a:d .. la­
.-nych .d.pt.a.cJi. majltCY 7_1et:D.!. do­
twiłldcren.ie. un.Jwen:yteakj teatr prób 
"CentoQ·, & Lod1.I. ktOr)' obec:rti. pre­
zentu}e • .Kon.nnI(·' BaW., ,*0 aa)­
blIŻłI~ p-emlerę wybrał .. Tny .łI~y.' 
Cwcbow.. UW5PÓk:zaiDjOD~ ~tTC<> 
nę" SolaIdesa . pnedst.ewi wkrótce 
teatr Unlwef5yłelu Lódii!lkleto .,sh.tł": 
w planach _ montai ballad entTW<> 
Jen.n:l'ch 8uiata Ok:udb.. l'. Wielkim 
powodzeniem . cieszy ai( tpektakl 
,,szcwc6w" stanl.l.w. J,o-.o WIt­
klcwicz.e wrOClaWJikie,o "Kal.mb\ł: 
ra"; teatr ti!D w)W1ępU obecDJe z no­
wą premier" dwóch JednoM::t6Wek 
P!otra ZahJiSk.iero. Takie inDl _p6.­
praoownle[ .,Kalambura·' łII I.utora­
ml tok. w I muzyki wldowjlka 
.. Kram z pl08enkam.!··. 

POZJI.n.ki .,Fa!łk" koUcty pr6b,. 
,.Balu w oper'le·· J . Tuwima I przy­
lołowllje lpektakl utworów Breebta. 
pamyilal1Y Jako protest puedwko 
wojnie w WiC'tn.mie. Jl'dn. l naj­
ba rd!!e) ambitnych lICen studenekfch 

krakow$kl Teatr 38 prz;noto­
woje .,.M!,'CzeńGlwo I śmlert: Mar.ta". 

PrenUera .,Męe:r.eńatwa- 1\b1ernle li"l 
1 Ul ... leelem clllI.Wnook:l tel. te.tru. 
J ... o 42 prudst.wlen.!. obejrz.Ua łll 

''''' wi<b6w. ' 
Dl .. le 1C!eD0I:D dl'a.małyc:z:nym t .... 

aUy pontl pr:r.y(~J,' obecni. ne­
rce lDaeenbacjl u .... poetyct.lcb 
I pl'OEy. ~ .tudeadd te.tr ,.Pr6-
b7" p-aumtuje ctHc:d.. poezje Błoke. 
w pł"OI"ramle ,,.Ra.ja to atlnk.", l. pr._ 
e\lje .cad ,.DwOrn. pn,,:odam.l Le­
muel.e. Ollthl"en.'" WIldłuC J . a.rc.z.łtle. 
W'ie:r.a l .,()dY'ftl) ... Ben1"c:rlOWje" M. 
flymklewlcu. W8pCImnlany Ju! 
• ..S1ul·· p-zedls'l.eW'\ futU!l'yct6w .. fl)Ck­
tllrJu ,,FutUT'V%}e". Wl'Oclawska .,Pan. 
dora" ~rH8DtuJe mont.ai poetyckl 
w5pÓłel .. oyc:b tw6rc6w. Por.nańak l 
"Ramze&lk" ~:r.U now I!! fo rmę 
pn~wle6 poetycitieb M _rruPie 
mówione" - ł,a~ ppezJ( I. tDlUykll 
i pll1lt)1<,. 

~e eIow •• mu:r.)1d I p ieJtyki 
Jf$'! formII, 'PO łtt.ól", ew.z C1:llk!eJ slo:-­
'.'11 ~cld. I"!.ty. TeJO rodzaj;.) 
t:pektakl zaprezentule Wkr6tca Eatr.· 
da PoH.JJ Ał::ademU Szt uk Plqknl'cb 
w W..rauwie. NajbardzJej zn.ne s, 
pod tym W'l.(I~em o&lunlęcia ,dań­
sklej ..Galerii', k&ór'. ek~ymentu­
lilie na acenle d"llImłCZllyml fonn.m ! 
p~estr~l!nnym.l u:powi.da • oajoow_ 
szym procram;e ~, el!mloację 
aktor. n. !'Uca ~ cay:rt,.eb troci­
kÓW wyruu plutycUle(o I aktu«ty"­
nelO. 

mansie pand Walewakiej i Cesarr.& 
Francuzów. Scenarlun, naJ)i.lany 
wspólnie p"u"z Andn.eja Jart'CitJeco 
l reiyser., oparty jest n. populamej 
korned1.1 cranej %. powodzeniem .... 
jednym :r. warnawskich teatz6w. 

Uczony francu.sk1, Napoleon 84-
rang\lll:", ~J;y!ri4ta do Polski na 
J:jaui naukowy l watla do pal.eu w 
Walew1cach. Os]~d. muzeum paml,,­
tek I. epoId n.poleo6ak1ei. W pewn~ 
chwili akcja przenoll .ię w pneu­
Iołć. Mlod. PolJo::a, M1IQ51 .. staje się 
$7.Imbelanow~ Walewsk~, d~ 
Państ\>.-owej Stadniny Koaf - .szam­
belanem. a naukowiec - cesarzem_ 
W rolaen pal\stwa Wal~klch uj· 
rzymy Beatę Tyn.kIewiez i Jan. 
Łusz.cT.e'WskJego, N8poleonem będ:z.le 
Gustaw Holoubek. Obsada at bl:rSJ:­
cz.:r od Ulanych nuwiak. Obok 
W3pomnianeJ jui tr6jki. ujnym,. na 
ekranie Ewę Ber-ger·J.nk~~ 
(marklr.a de V.uban), Halinę K~ 
budz.k~ Outlt:ina JablOOOW'llka), Ewę 
Kra$l\odęb5k~ (AneUca Potocka). 
Annę Cieplelewskll (pokoj6wka). 
Bratem WaleW3klej będzie Wleńc r.y­
sław Gllńskl. ksl(clem JÓzefem Po· 
n latow$klm - Zdzisław Makl.kle­
wiC%., Mar51.aJkiem Duroc'em 
Ignaey Machowskl, Talleyrandem -
Kazimierz Rudzki, Constantern 
Gwtaw Lutk!ewicz, W ybickIm _ 
Henryk Sz.letyńskl. Małachowsl(lm 
- Wladyslaw Krasnowiecltl. a ka · 
merdynerem Walewskiego - Bogu­
mił Koblela. 

zdarzenia 
tygodnia 

w woJew6dnwle rzeszowskIm pru· 
byw.Ł w •• mach wymIAny kultur.lnel 
aust.'.ekl .... ,Ionalny IUpOl p l .. inl 
tańe. z H.rtbolrgu. 

Ceki. WY!!lIp!!1 w Lublo~owl •• RI&' 
szowte. !\.I leleu. BrzozowIe I S.noku. 
preHntuJlle mlenkańcom tych mleJ_ 
walicl teń"e I mC!lodle tyrnIskie. W H' 
w.niu, do AUflrU wyjedzie z~ re­
~onaln,. WoJ"w6dzlde,o Domu Kultu· 
ry w Ru!nowte. 

• • • 
30 lTUdnla ubr. odbylo sI( pOllI~R' 

ni. KomiSji Kultury WKZZ z udziat,,", 
In!lruklo. bw k. o. UUlld"",, okr~,owych 
zwl,ubw uwodow,.ch. Pod.,,;a. naudy 
ombwlono .,.JwałnleJa:" zagadnlcnll z 
ddedlln,. "",,'aty I kultu.y na rok IJIII 
oraz z.lot"nl. I pn:ys:otowanl. organl­U"""'" do o«6lnozwl"uow",o lutlw.· 
lu k ullu .. ln",o. kt6ry odbędzIe sIc: w 
ln.ch 1"'''1. OMlm1e on .... ny.Ikle 
form)' dd.lalnoolicl ertystycw"l I kul· 
lur.ln~latowcl Irrzt8llldY *rOOowl· 
tlkowe. wole .... 6ddo:l" eentralhy). 

Na posle<lunlu powOlano komlU~t IW­
pnlue)'lny f"stlwalu, ktb . "s:o pne­
woctnle ..... cym z05I.1 _kHt.a WKZZ 
m, r J6uf wotnl.alr: •• eeX[etarum Ul.· 
ny ddala.,,; .matorskle"o .UChU t"l· 
lreblelo - WilnO!' NoowIc:lI:l. 

• • • 
Z dnlftll l ft,.ewla br. Precydlum 

WllN .... Ru.owta powol.to n. mocY 
~)llJnel uchw.ły Biuro Doku",",I.­
cli z:..bylkbw. 

Do PldlQ td pl.CÓwkl ~de na1ełałn 
PlowldJt'n le ewld"ncJI. prz"chowyw,· 
ni", donl r""lnl" d.nyeh dot"u~CJ'ch 
ubytkbw woj. rzelzowskle,O O.U pro­
w.dzenle boIId,ta .... ukowych. 

Poctkrdllt tu wypotd. zNl.";,,nle pa­
woł.nla k'O rod u Ju pl'CÓWkl )lk rbw­
nld lO. te Jen to plerw!PI telo rod1a· 
lu Inleja ly.".. w kr.Ju. 

• • • 

• • • 
w ubLell,. pl,te);; {VI .. U Zl khldow",O 

Domu }<ultufiY WSK w Rl'I''Iowle od· 
byla lI1C: premiera mut'! naJslawnleJ· 

szelJO g ."ckl"S:o komedloplHrza "ryfto­
finelIlII - "Chmury'· . 

Te Int,.ellllll komedl( ....,.lIIlwll mło­
dzletoW]' ze,pól lutTllny ZDK _ opra­
eowanlu r"ty ... [plm I Kenos:ra t le&n)'", 
Aleksandra Melyka. 
prlltdllłęW:E\(cIe napr.wd~ I'T"'kcrwne· 

• • • 
'W 4Dlu , ft:l'em!a odbyło ~( w RJ'" 
_Ił ... mlnarlum k1e rownlkbw JUpo­
J""" tea1raln ,.ch. dl1al.J~cyeh przy a_ 
chotll lezyeh .t rał.l~h potam:r~h woj . 
ne .... owskle'o. 
Była 000 pooIiw!~eone .,..,6wi""lu .­

dzi.łu .malorsk111~ ",chU lulralnello 
.. Obehodach Tys!"clecl,. P.ńlItWI pol­
ulelo. 

• • 
21 crudnl. ubł>. odbylo lilii: pl,.nun, 

zarslldu okr~lowelo Zw. za..... Pr.­
c:ownllrow I\oln"ch w RzeszowIe. pali. 
wl(eot\" ombwlenlu udań red uklldo­
WJ'ch 1 IIoIImonlldu tOłX>tnl~eło przed· 
Ii(blom,., roln)'ch _ Ukt",!a r01wo)u 
..... o"-nLa uwodowe,a I OC6l,.",o ,",a· 
eownlkbw ..... przysziej $.Ial<,,,. 

• 

• • • 

• • • 
• ..PI_nn Jest dobrl n' wn)'lIIk ... • 

to t )'1U1 koneerłU m,,~k l populamo­
rOJry_kow",., l or,.nlzow.nes:o przez 
P.ństwowlI Orkle5tr~ S,.mtonlo;ozn_ w 
IIzeszO'\l(}e. z orkl"st.1I " ·YJlo:pul, ...,lIł­
ci: o.nut. Mnn I BOlId_n ery,,,,,,,ul -
pl_nkl, Kont •• an'Jerk( prowadJI PO­
pulern,. Anioni J'k"'tu. Orklulr. 
tymfonlCJtl", tym r.Um _ ....,.dlll\l" 
roJ.,..,..kowYID, d,.rylJuJ" Janusz Am· 
,,~ 

I'le~ konccrl odbJI :dlli: ,., R:ro· 
,..owle. W pl" t"k. dzli . I). w .obolę. 
po'W1bnen le cUa u.,,;nlb_ rw!llllOW' 

sklch .u6l. w niedzielę koneert odb!:. 
dd. Idt ,., P\lfUEowl", a w ponledzl.­
łek .. M\e leu. 

• • • 
SIaeJ' N.ukow. po16:le,o To .... ny. 

!!I ..... Hlltof)'e&nejt"o or., TO ..... rzy.lw. 
Przy,.el61 Nauk I Muz"u", W p.umy· 
'Iu zor,anllowaly .... dnIu ZII 'rUdnla 
ub r. konl~rencl( rcs:lonaln •. By te ()QI 
poł'Wl~ona praey n.ukowtl n. -pro­
wincJI III n:e:aeK6łowym uwz,l(dnle. 
n Iem .p. ..... zwl_~.nych • opneow._ 
niem I'nOnOln rU mlaSl. I .... sl. 
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